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Polityka rządu litewskiej.
Zakaz pielgrzymek do W ilna. —  Polo

Dzień koronacji obrazu Matki Boskiej Ostro­
bram skiej mógłby być wielką uroczystością dia 
ogółu katolików , irfeszkających na. ziemiach 
dawnej, historycznej Litw y. Rząd; postanowił 
wpuścić na dzień 2 lipea do W ilna nawet litew­
skie plelgrzymk'; Korpus Ochrony Pogranicza 
otrzym ił rozkaz przepuszczania przez grabi eę 
wszystkich pielgrzymów a koleje polskie za­
pewniły im zniżki kolejowe. Rząd koT r'eński od­
powiedział na to zaostrzeniem kontroli granicz­
n e j, prasa litew ska rozpoczęła ostrą k.<m- 
panję przeciwko te j „prowokacji polskiej11. Po­
nieważ jednak W ilno leży tylko o kilkadziesiąt 
kilometrów od grau-cy, a  obraz Ostrobramski 
cieszy się wielką czcią na Litw ie, więc wielu 
c bywateli 'itewsk ilh, Polaków i Litwinów, wy­
biera się przez bordon graniczny do grodu Ge 
dymina. Będą oni musieli przekradać .się ci Ł ą ­
czem przez granicę, jeżeli rząd kowieński nie 
zmiem swego stanowiska.

Sprawa ta wymownie świadczy o manjackim 
uporze Litw y na punkcie Wilna. Rząd W alde­
marasa gotów je s t k a ra ć .i więzić tysiące swych 
najlepszych poddanych, byle utrzymać fćKsję, 
że wojna o „litewskie11 W ilno trwa. Udział L i­
twinów w uroczysfościach koronacyjnych byłby 
■w oczach Europy dowodem, że stosunki m'ę Izy 
W arszawą a Kownem polepszyły się. Ponadto 
pielgrzymi mogliby sio przekonać/,' że w Wiinie 
ta  nieliczna mniejszość litewska, k tó ra .z d e b ła  
zdobyć zaledwe 1 m iejsce w radzie in icj-k icj 
wcale nie je s t prześladowana ani uciskana. 
Tego rząd kowieński nie chce i dlatego na go­
ścinny gest rządu polskiego odpowiada brutal­
nym zakazem pielgrzymek.

Zdaje bię jednak, że będzie to już jeder 
z ostatnich wybuchów niepoczytalnej rferaw i- 
&Ci do Polslpi. Mnożą się oznaki świadczące
0  dokouywującytn się zwrocie w op u ji Etew- 
skiej. Trzeźwy rozsądek mas litewskich we/, mi- 
kiedyś górę nad szowinistyczną demogogją an­
typolską. Nie brak zresztą ludzi, którzy tw.m- 
dzą, ze nawet obecny rząd W aldemarasa liczy 
się z  koniecznością rewizji stosunku do Polsk . 
Ostatnio prof. Herbaezewski w wywiadzie ud ze  
louym „Słowu" twierdził, że rządzące obecnie 
Stronnictwo „tautminkdw“ (narodowców) roz­
waża na serji problem nawiązania stosunków 
ekonomicznych z Polską i  że rząd W aldemarasa 
chętnie skorzystałby z pośrednictwa jak i-g o ś 
trzeciego państwa.. Moli raąd boi się, że stron­
nictwa opozycyjne oskarżą go o polon efił im
1 dlatego zdaniem nrof. Horbaczewskiego dopie­
ro po referendum iudowem, które zapewne zaa­
probuje politykę gabinetu, rząd będzie m ćgl pro 
wadz:ć  śmielszą politykę.

Porozumienie polsko-litewskie jest niewąt­
pliwie kw estją  cza.su. Dużo jednak zależy od 
tego, kto  będzie dzierżył władzę w Kownie. 
Obecnie sy tu acja  wewnętrzna Litw y je s t jeszcze

żeSas rządu. —  P.eforma konstytucji.

niewyjaśniona. Trzeba się jednak liczyć z moi 
liw oścą, że rząd obecny utrzyma się jeszcze 
prz^z czas dłuższy za wolą lub wbrew narodu.

W  parlamencie rząd Waldemarasa nie miał 
większości. Przez jak iś czas udawało mu się 
unikać zetk ęcia z parlamentem lub terroryzo­
wać go, ale to wkońcu zawiodło. W  kwietniu 
bież. roku opozycja orzeprowadzka uchwalę 
o wotum nieufności, na co rząd odpowiedz'ał 
rozwiązaniem parlamentu. Według konstytucji 
powinnyby się natychmiast odbyć wybory. R za J 
jednak wyborów n e ogłosił, natomiast zamie­
rza urzaldzić referendum ludowe w sprawie re­
formy konstytucji. Wprawdzie obecna konsty 
ucja litewska nie przewiduje możliwości re fe 

rendum. ale rząd stoi na stanowisku, że iĄea re­
ferendum mieści się w sam ej zasadzie suweren­
ności narodu. W ogółe rząd raz po raz łarme 
konstytucję, ale stara się utrzymać pozory, ż 
szanuje prawo.

Jeżeli referendum zaakceptuje proponowane 
przez rząd reformy, tg; .później odibędą s ę wybo 
ry  do sejmu, ale już z uwzględnieniem tych po­
prawek. A  więc przedewszystkiem liczba po 
ołów zostanie zmniejszona do nołowy. 1 a.y=eł 
będzie reprezentował 50 tys. m :eszkańców: po­
seł musi m ieć oonajmniej 30, wy borca 25 lat. 
W ładza sejmu ma być znacznie ograniczona na 
korzyść rządu. Po rozwiązaniu sejmu rzą<l ma 
zarządzić nowe wybory', ale w term nie aż 8 
miesięcy. D alej widzimy w nowym projekcie 
dobrze nam znaną dążność do ograniczenia pra­
cy sejim i. Ma on zbierać s'e 2  razy do roku 
(w marcu i październiku) na sesje, które nie 
mogą trw ać dłużej niż 2 miesiące. Nadzwyczaj- 
na ses ja  sejmu ma się kończyć zaraz po wyczer­
pali‘u sprawy, dla k tórej była zwołana. Posło­
wie otrzym ują pensje tylko przez czas sesyj 
Sejm. może obalić rząld, ale większością f,V; 
trzech piątych głosów. Prezydenta wybiera na­
ród w głosowaniu powszedhnem na lat 7. Pre­
zydent ma prawo wydawania dekretów z mo?ą 
ustawy, gdy sejm  jest rozwiązany.

T e  zn 'any konstytucji zostaną zapewne 
przez referendum zaaprobowane. W tedy rząd 
W aldemarasa, zrodzony z zamachu, będzie mćgl 
znowu wrócić do systemu parlamentarnego, do 
demokracji parlamentarnej. Lepszej drogi, lep­
szego systemu rządzenia żaden rząd nie w<r<aj- 
dzie. S. S.
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Konferencja
premjera Piłsudskiego z ministrem Zaleskim.

W arszawa. (Telef. wł.) W czoraj późnym 
wieczorem prezes Rady ministrów odbył dłuż 
szą. konferencję z ministrem Zaleskim. Konfe­
rencja dotyczyła spraw politycznych, a zwłasz­
cza nie poruszano kw estji odpowiedzi na notę 
sowiecką, gdyż sprawa ta  została odłożoną na 
czas po zakończeniu uroczystości Słowackiego.

■ H r a c ammm
( Ja g e r n d o rf ) ,

Śląsk.

ffudu*© św iatow ej sław y  
organy kościelne.

F irm a sprow adza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surow ców  z Polski, t. j. bla­
chy cynkow ej, drzew a dęoow ego i so­

snowego, oraz węgla.

Bolszewicy ciągle się pienią,
Moskwa. (AW). Mimo pełnego um:arkowinia 

stanowiska rządu polskiego, wystąpienia zarów­
no prasy ja k  i odpowiedzialnych kierowników 
oolityki sowieckiej przeciwko Polsce trwają 
w dalszym ciągu. Urzędowe ,Jzw iestja“ w os--,ar 
nim artykule poświęconvm poi tyce polskiej za­
znaczają. że tak tyka mm. Zaleskiego, zmierza­
ją ca  dc kompromisowych rozwiązań w konwik­
tach ł Sowietami nie znajduje uznania ani obec 
nego p rem jera rządu polskiego, ani też wśród 
czynników sejmowvch(?)r Rząd polski —  twier­
dzą .Jzw iestja " —  nic nie chce zrob'ć dla likwi­
dacji działalności terrorystycznych organizacji 
cmigranoklch, pozwalających nawet, na ziuzd 
w Krakowie zwolennikom atamana Petlury.

Drożyzna rośnie w Holszewii.
Moskwa. (AW) W edług donisień z Lenin­

gradu wzrost cen, k tóry  dał się zauważyć po 
zerwaniu stosunków anglo-sowieckich przybiera 
coraz poważniejsza formy. W  "ą g u  ostatnkh 
dwóch tygodni ceny zarówno produktów 
żywczych, ja k  i towarów łokciowych wzry-ły 
o przeszło 5 proc. W  mieście daje się zauważyć 
j -uważny brak produktów spożywczych.

 O-----------
MIN. NTEZABYTOWSK7 W  OŚWIĘCIMIU.

Oświęcim. (P ń T ). W  dniu dzisiejszym zwie­
d zi p. minister Niezabytowski w towarzystwie 
prezesa Małopolskiego Towarzystwa Rolmezego 
p. Ju ry  powiat oświęcimski.

FABRYCZNYCH NABYĆ MOŻNA

LINOLEUM gładkie i deseniowe 

SERATY na stoły i meola 

DYWANY wełniane i pluszowe

pluszowe i jutowe 

K A P Y  na łóżka i stoły

NARZUTY na otomany 

FIRANKI tiulowe i koronkowe 

PORTIERY wełnian* i rypsowe

KOKOSOWE RODNIKI do J |
kuchen, na schody i do przedpokoi

T Y L K O  V/ S K Ł A D Z I E  F A B R Y C Z N Y M

P R ŻE M Y & ŁlJA LE tl
Trarf >\v SJynaR gi. AU

(naprzeciw kościoła św. 'Wojciecha). 

@ s r  W Ł A S U E  F A B R Y K I “"ST l

Linoleum Ceraty
w Xromerii, Holandja Trainski chen

przy Wiedniu (Austrja)
Wyroby gumoue

dudapest, Węgry.

SK ŁA D Y FA BRYCZN E
Kraków, Bielsito, Wiedeń, Graz In«bruk, 
Salzburg,Praga, Berno, Ołomuniec, Mor, Ostra­
wa, Snochów, Żiżkov, Preszburg Budapeszt, 
Szegei, Wrocław, Triest, MilaDO, Fiume, Paryż.

; •! pT'& U  ) a j ' 'A--'#-

N a  skła dzie

TLEN LECZNICZY
w e w orkach gum ow ych i cylindrach.

Świeże wotly m ineralne krajow e  
i zagraniczne, SW IfeZA KRO- 

WIANRA przeciw ospie.

. Anteka Im , K pćkw e;
l£r. Józefa Koperskiego —  Kraków. Karmelicka 9.

Dziś w niedzielę dnia 26-ga CKraca
Cały dzień otwarta !!

i

Idealny krem czeremchowy
z myd%em, 

j e d y r w  ś r o d e k  a s y w a jg e y  
p ie g i. -  Z ł T 7 0 .
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O czcm piszą Inni?...
Nienaturalna koalicja w  radzie 

m. W arszaw y.
B lo k  so c ja lis tó w , san atorów  i żydów 

op anow ał bez tru d n ości prezyd.juna R a d y  
m ie jsk ie j w W arszaw ie. B y ł  to dziw ny, n ie­
n a tu ra ln y  so ju sz. M oże n ie  było „handlu 
zobow iązaniam i11, a le  —  ja k  p isze „G łos 
C odzieny11, pozostanie pew nikiem , że

„pierwszy socjalistyczny prezes Rady sto­
licy  zdobył swój urząd przy pomocy zw al­
czanych' przez P P S . neo-faszystów oraz plu- 
to kraeji nacjonalistycznej z Nalewek i Dzi­
k ie j11.

Czem u n ależy  p rzyp isać, że p ow stał tak i 
n iezw y k ły  so ju sz , że sa n a to rz y  p o łączy li 
się  z P P S ., ch o ciaż  ty le  m ów iono o „p ak­
c ie 11 so c ja lis tó w  z K o łem  N arodow em ? N ie­
k tó re  pism a1 „ sa n a cy jn e 11 tw ierdzą, że sta ło  
się  to  pod w pływ em  C entr. K om . W y k o n . 
P P S ., k tó ry  rzekom o p rzek reślił uk ład y  
O kręgow ego K om . P P S . S ą  to je d n a k  w y ­
m y sły . N ato m iast rozchodzą się  pogłoski, 
że blok socjalistyczno-sanacyjno-żydow ski 
pow stał pod wpływem  p. prem jera, k tó ry  
ch c ia ł sw ego p rzy jac ie la , pos. Ja w o ro w sk ie ­
g o  w idzieć n a  stanow isku  przew od niczące­
g o  R a d y  m. W arszaw y.

N ien atu ra ln y  te n  obóz w ziął w ładzę, 
a  z n ią  c a łą  odpow iedzialność. K oło N aro­
dowe ośw iadczyło, że w  ty ch  w arunkach  
nie może b rać odpow iedzialności za politykę  
m iejską. R a d n y  p. W ilczy ń sk i zrezygnow ał 
z god ności w iceprezydenta1, a  rad ny p. Hir- 
szel z god ności sekretarza .

Nikt nie chce brać odpowieozialnośc* 
za rzęd.

P ism a konserw atyw ne o g ła sz a ją  uchw a­
łę  K lu b u  Chrz. N arodow ego, w k tó re j m ię­
dzy innem i czy tam y :

„Nie ponosimy żadnej odpowiedzialności 
za powstanie i działanie obecnego rządu, któ 
rego zamiary są nam niedoeć znane, a  spo­
soby działania bardzo często rażąco sprzecz­
ne z naszemi pojęciami. Nie zamierzamy też 
w pracy publicznej w jakąkolw iek zależność 
w ejść w stosunku do tego rządu poza tą, 
k tóra nakazana jeśt obowiązkiem wobec pań­
stwa11. i
N iezadow olone są  rów nież z rządiu ch łop ­

sk ie  paTtje rad y k a ln e , oczyw iście  z  innych 
pow odów . T a m  jeszcze  je s t  w iara  w m ar­
sza łk a , k tó ry  ja k o b y  n ie  odpow iada za 
czy n y  m inistrów . Np. pois. A . L a n g ie r  um ie­
śc ił w  „W yzw olen iu 11 o stry  a rty k u ł przeciw  
„san atorom 11, k tó rz y  „u ży w ają  nadarem no 
im ienia m arsza łk a  do złej i  szkod liw ej ro ­
boty.

„W ieś wierzy jeszcze mocno, iż marszałek 
zdoła zaprowadzić ład i sprawiedliwość 
społeczną. Ale te j wiary nie należy podry­
wać, ja k  to czynią różni panowie, zasia­
d ający  w rządzie, którzy prowadzą z p. 
Bartlem  taką  sobie „kum oterską11 polity­
k ę  zmienności i niestałości; chcą wszystko 
przywracać, zmieszać, aby samym niby 
przewodzić na własną już rękę. W tym 
celu raz głaszcze się monarchistów, to znów 
kłania się klerowi11. . .

N ajb ard zie j rozżalony je s t  pos. L an g ier 
n a  now e u,grupowanie „p racy  i nap raw y11.

Znaczenie misyj na Wschodzie.
W  znakomitem dziele „Niepokój na W scho­

dzie11, autor, p. Maurycy Pernot, poświęca oso­
bny rozdział. sprawom misyj chrześcijańskich 
i polityce Kościoła. Zaznacza w nim, że prestiż 
Zachodu na Wschodzie, mocno zagrożony, jeśli 
nie zupełnie zanikły, ratu ją  w pierwszym rzę­
dzie chrześcijańskie misje. W szystkie ludy 
wazeohstanów, różnych kategory.j społecznej 
hiorarchji. jakkolw iek mniej lub więcej przejęte 
pogardą i nienawiścią dła Europejczyka i nie­
chęcią dla chrześcijaństwa, uznają bezintereso­
wność misjonarzy, oraz _ ich wpływ zbawienny 
dla ogólnego dobra ludzkości. Europa przeto, 
bez względu na przekonania i wiarę, powinna 
popierać rozwój m isyj w Oriencie.

Obeonie, warunki miejscowe są nadzwyczaj 
trudne. W  Indjacb, najnowsze statystyki stw ier­
dzają istnienie zaledwie pięciu miljonćw chrze­
ścijan na ludność mniej więcej trzystu dwudzie­
stu miljonów. Budyści i Hindusi, dla różnych 
powodów oponni są dla chrześcijaństwa. W e­
dług zdania katolickiego księdza, oddawna za­
mieszkałego w Indiach, chrześcijaństwo małe 
stosunkowo uczyniło tam postępy. Główne tego 
przyczyny, brak  ludzi i brak pieniędzy. Należa­
łoby centralizować starania zamiast jo  rozpra. 
szać, stw arzać katolickie grupy, powierzając 
je  następnie duchowieństwu krajowemu, ustana­
wiać dalsze placówki. Miejscowe urządzenia 
społeczne utrudniają niezmiernie działalność 
misjonarzom, ak c ja  ich np. nie mogąc oddzia­
ływać na kobietę, nie obejmuje nigdy całe j ro­
dziny, działając jedynie na luźne osobniki.

Wzgląd, na zmienność losów, niepewność 
preponderencji Europy na Wschodzie, zdecydo­
wał Kościół do oparcia adm inistracji kościelnej 
na miejscowych siłach i tworzenia zastępu k a ­
płanów z rdzennie krajow ych żywiołów. W 0- 
czach Papieża Piusa X I., ja k  zresztą i jego po­
przedników, niema wobec Boga różnic ras, 
wszyscy ludizie są równi, wszyscy jednako od­
kupieni krwią Chrystusa. W  myśl te j zasady 
Papież Pius X I. wyświęcił w Bazylice św. Piotra 
sześciu nowych chińskich biskupów 28 paździer­
nika 1926 r. Dwie prefektury apostolskie w Fus- 
hi i Lidion, stworzone jeszczo przedtem, zostały 
powierzone Chińczykom, zaś w Indjacb diecezje 
Tut.ikorumi oddane krajowemu Jezuicie. Gdy 
z końcem r. 1925 Arcybiskup K alkutty  Perier 
udał się na dłuższy urlop do Europy, Rzym za­
mianował administratorem indyjskiego księdza.

Papież Pius X I. streszcza 6 m arca 1926 r. 
swój program m isyjny w encyklice Rerum E c . 
clesiao gestarum. Opierając się na tradycji apo­
stołów. tworzących kadry kleru z miejscowej 
ludności, poleca ten sposób działania w czasach 
dzisiejszych', gdy rekrutacja misjonarzy trudna 
jest i niedostateczna. Ksiądz miejscowy zwią­
zany z ludnością, węzłami narodowościowymi, 
zwyczajami, tradycją, może wywierać wpływ 
trwalszy i głębszy.

Kościół anglikański, powodowany tymi sa­
mymi względami, prowadzi podobną politykę 
na Wschodzie. Natomiast dziwnemi pobudkami

kierują się Amerykanie —  a przynamniej pe­
wien ich odłam, —  przyczyniając się do zach­
wiania prestiżu Europy w Orjeneie i stara jąc się 
zaszachować je j wpływy. W  Chinach, czy w In. 
djaeh, s ta ją  aż nazbyt często po stronic m iejsco­
wych rcw indykaeyj i agresywnych nacjonali­
zmów. Faktycznie, Ameryka zalała Orjent swe- 
mi misjami religijnemi, czy spoleeznemi, w,zno“i 
wszędzie kościoły, zakłada szkoły, szpitale, in­
stytucje humanitarne. Protestanckie szkoły ry­
walizują zc sobą w gorliwości. Postępy Y . M. 
C. A. na Dalekim Wschodzie są zaiste podziwie, 
nia godne. Niestety, ludzie przodujący tym mi­
sjom, nie zawsze kierują się hhmanitarnością 
czystą i bez domieszki, niejedna religijna czy 
społeczna m isja posiada cel podwójny, niejedna 
ma również względy ekonomiczne na oku. zaś 
pod płaszczykiem filantropa spotyka się nicje- 
dnokiwtnie ruchliwego, czynnego, kom petentne­
go przedstawiciela grupy przemysłowej czy fi­
nansowej.

Misje chrześcijańskie katolickie czy angli­
kańskie. nie popierając wprawdzie hegemonji 
Zachodu, służą niemniej jego sprawie, dając lu. 
dom Orjontu wspaniały przykład czcigodnego 
życia, niezmordowanego miłosierdzia i najzupeł­
niejszej bezinteresowności, jakkolw iek wierne 
wiekowej tradycji Kościoła, darzą, sympatią 
młode nacjonalizmy, zw alczając jedynie n a c jo ­
nalizmy zaczepno i wybujałe.

■ W bliższym nam Orjeneie, w Egipcie, Pale­
stynie, Syrii i Turcji, chrzścjaństwo walczy 
dzielnie, aby zachować swoje placówki, w czcm 
zresztą napotyka wielkie trudności. W Turcji, 
za nowych rządów, polityka antichrześci.jańsku 
zaostrzyła się niepomiernie, znacząc nową serję 
krwawych ropresyj, prześladowań, depertacyj, 
zamknięć kościołów i szkół. T rak ta t Lozanny 
pozbawił ochrony ludność chrześcijańską. T ak  
zwane k ap itu lac je ,’ pod osłoną których misje 
chrześcijańskie mogły jak o  tako prosperować 
zostały skreślone jerlncin pociągnięciem pióra 
a działalność K ościoła sparaliżowana. Rząd An­
gory natomiast łaknąc postępu i cywilizacji, 
nie zawahał się wprowadzić w ustawodawstwo 
system szkolny zasad Zachodu; w ten sposób 
przeto, gdy jedne wrota zawarł przed ożywczym 
duchem Chrystjanizmu, otwarł przed nim inne 
podwoje.

P. Lucjan Rpmier w sweni, dziele ,,Explica- 
Eon de notro temp*11 zaznacza, że polityka ko- 
lonjalna, oparłszy ideę. cyw ilizacji na wyłącznic 
świeckich przesłankach ma.terjalwuje ją, 7. każ­
dym dniem bardziej. Ludy modernistycznej 
Europy przestały już wierzyć w swą wyższość, 
ludy innych kontynentów również w nią, nie 
wierzą. Aby odnaleźć wiarę w samą siebie 
i w swoją misję, odzyskać stracony prestiż, win­
na Europa w idee cywilizacji tchnąć walory ino 
ralnc i duchowe, jak ie  je j odjęła. W  tem leży 
cala treść zagadnienia wschodniego. A zaga- 
dnieni? to ma dzisiaj znaczenie pierwszorzędne.

Sk,

P r z e d  W a l r n j m  Z j a z d e m  1 . 1 L

C d  M m i n i s t w a c j i .

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenum eraty.

W niedzielę i w poniedziałek dnia 26 i 27 
bm. obradować będzie w naszom mieście Walny 
Zjazd Tow arzystwa Szkoły Ludowej przy u- 
dziale delegatów z całej Małopolski. Zjazd ten 
łączy się z uroczystościami ku czci Słow ackie­
go, gdyż T S L ., które słowa Poety: „Niech ży­
wi nie tracą nadziei i przód Narodem niosą 
oświaty kaganiec11 —  wypisało na swym sztan­
darze, pragnie wziąć jak  najliczniejszy udział 
w te j w ielkiej narodowej m anifestacji.

Główny Zarząd Tow arzystw a Szkoły Ludo­
wej wydał przed Zjazdem obszerne, bo przeszło 
200 stron liczące sprawozdanie z działalności

T S L . za rok 1926. Ze sprawozdania wynika, 
że T S L . utrzymywało w całości 71 szkół róż­
nego typu, w tem 10 szkół średnich, z czego 
6 szkół przemysłowych.

Opiekowało się 110 szkołami, mieszcząceuii 
się w budynkach T S L . Urządziło 153 kursów 
dla dorosłych analfabetów i 81 kursów uzupeł­
niających ogólnokształcących i “zawodowych 
Z kursów tych korzystało 5.622 osób.

Utrzymywało 24 ochronek głównie po opa­
dach robotniczych. Z ochronek łych korzystało 
przeszło 1000 dzieci, które poza opieką otrzy 
mywały w okresie zimowym i wiosennym od­

powiednie dożywianie. 20 burs T S L . rozrzuco­
nych na Kresach pomaga młodzieży polskiej 
w kształceniu się, przez co przyczynia się wal­
nie do stałego uzupełniania szeregów polskiej 
rodzimej inteligencji kresowej. 112 Domów Lu­
dowych T SL . je st obok kościoła i szkół pol­
skich główną ostoją polskości na Kresach, 
łącznikiem, wiążącym w solidarną całość drob­
ne grupy polskie, rozprószone wśród obcej wię­
kszości. 1811 placówek bibliotecznych, t. j. 
czytelń i wypożyczalń książek dostarcza zdro­
wej straw y duchowej szerokim rzeszom czy­
telników. 4.350 odczytów i pogadanek popu­
larnych, 2.470 przedstawień, obchodów i za­
baw ludowych skupiało koło T SL . liczne rzesze 
ludowe, czerpiące z T SL . ośw iatę i uświado­
mienie obywatelskie. Przeszło miljon trzystu 
tysięcy złotych zebrało TSL. od społeczeństwa 
z drobnych, dobrowolnych datków i zużyło n:t 
cele oświatowe. T a  wielka ofiarność społeczeń­
stwa świadczy najlepiej o popularności Tow a­
rzystwa i o zaufaniu, jakiem  się cieszy u spo­
łeczeństwa. Sprawozdanie oblicza, że ta  ofiar­
ność społeczna przedstawia się jako  dobrowol­
ny, ze szczerego serca płynący podatek, przy­
padający przeciętnie po JO groszy rocznie ns. 
każdego Polaka w Malopolscs. Je s t  to napraw­
dę dużo, chociaż równocześnie za mało w po­
równaniu do celów i zamierzeń T SL . A na tę 
bardzo wielką, ja k  na nasze stosunki kwotę, 
złożoną z drobnych datków społecznych, przy­
pada niespełna 20.000 uzyskanych przez T S L  
tytułem subweiicyj od rządu i samorządów. To 
jest oczywista i najszlachetniej pomyślana po­
moc, ja k ą  społeczeństwo niesie przez T S L  
czynnikom rządowym w pracy około ugrunto­
wania silnych podwalin państwowości polskiej, 
opartych na oświacie i uświadomieniu obywa- 
telskieni szerokich mas.

Zarząd Główny T S L . poświęcił to obszerne, 
bogato ilustrowane i na olbrzymim materjałe 
cyfrowym oparto sprawozdanie pamięci swego 
założyciela i pierwszego prezesa, Adama Asny­
ka, z powodu trzydziestej rocznicy jego  śmierci, 
chcąc przez to dać dowód, że zostało wierne 
ideałom swojego tw órcy. Całe sprawozdani? 
jest tego niezbitym dowodem.

Wiemy dobrze, że T S L . przeżywa w obec­
nych czasach na Wschodzie ciężkie czasy, że 
ci, którym T S L . niesie ofiarnie sw oją pomoc, 
bitrzą częstokroć i niweczą długoletnią kresową 
pracę około podtrzymywania polskości i rato­
wania od wynarodowienia i roztopienia się 
w obcym żywiole mniejszości polskich na 
Wschodzie. Co chwila dochodzą nas słuchy
0 zamykaniu szkół polskich, założonych przez 
TSL. na Kresach, łub o zaprowadzaniu Szkól 
ukraińskich w miejsce dawnych szkół polskich
1 umieszczaniu ich w budynkach, budoweinycii 
przez T S L . i ofiarowanych państwu pod wa­
runkiem, że będą służyły wyłącznie na cela 
.polskiej szkoły. Mamy jednak nadzieję, że T SL . 
wychowane w tw ardej szkole niewoli, potrafi 
przetrwać zwycięsko i te chwilowe burzę i eks­
peryment.a.

Uczestnikom Walnego Zjazdu T S L  życzy- 
my owocnych obrad, a  wszystkim pracownikom 
tej zasłużonej instytucji oświatowej wytrwania 
na posterunku.

K l u b  C h .  D .
interpeluje u Ministra Oświaty
w.sprawie YMCA. i języka urzędowego w szko­

łach.

O USUNIĘCIE GNIAZD DYNAMITOWYCH 
Z POD KRAKOWA!

Klub Chrześcijańskiej D em okracji ogłosi! 
w Senacie rezolucjo w sprawie języka urzędów i 
go w szkołach i w sprawie okólnika dotyczące­
go towarzystw YMCA. Interpelanci 'son. Thui- 
iie i kol) stwierdzają, że okóln k min, wwznań
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i oświaty z 12 kwietnia br. w sprawie języka 
urzędowego w szkołach podległych ministrowi, 
względnie w sprawie języka hajplSów i ogłosz* ń 
obrad oraz ksiąg j aktów szkolnych w tycożo 
szkołach stanowi naruszenie ustaw językow ych 
z dnia 31 lipca 1924 r. Dz. U. P . Nr. 79 poz. 
766 i Nr. 73 poz. 724, które stanowią, że języ­
kiem urzędowym władz jest język polski.

W obec tego zaś, że ustawę można nowelizo­
wać tylko w drodze ustawy a nie okólnika in­
terpelacja wzywa rząd do cofnięcia tego okól­
nika.

T o  samo żądanie kierują interpelanci p a l  
adresem m in etra  oświaty w sprawie drugiego 
zarządzenia, eo do YMCA.

Okólnik ministerstwa nakazuje nie czynić 
przeszkód młodzieży szkolnej, chcącej wstąpić 
do YMCI polecający zaznajomienie się bliż-ze 
władz szkolnych z działalnością, IMCI, co jest 
w jaskraw ej sprzeczności z orzeczeniami Ko­
ścioła i listem pasterskim b skupów polskich, 
piętnujących towarzystwo YMCA ja k o  niebez­
pieczno dla wiary i zakazujących młodz eży ka­
tolickiej wstępowania do tego towarzystwa. 
Okólnik ministerstwa pozwalający młodzieży ka 
tolickiej na to, czego zakazuje władza kościelna 
je s t niepedagogiczny, podkopujący powagę 
władz kościelnych i w wysokim stopniu utru­
dnia wychowanie religijno katolickiej m it:bac­
zy większości narodu.

T rzec:a wreszcie interpelacja, wniesiona 
przez seu. Adehnana i kol. pozostaje w związku 
ze sprawą wybuchów prochowni pod K rako­
wem.

W  ciągu niespełna. 18 la t Kraków  d otkn ęły  
został już trzech, z rzędu katastrofą, wybuchu 
prochu i amunicji, nie licząc pożaru laborato­
rium amunicyjnego na Grzegórzkach. K atastro­
fy powyższe pociągnęły za sobą dziesiątki ofiar 
w żydu ludzkiem, szkody w m ajątku i mieniu 
w miliony złotych idące, nie licząc szkód, jakie 
Państwo z powodu zniszczenia objektów i znisz­
czenia ma.ter,jałów amunicyjnych poniosło.

„Ponieważ jeszcze —  zaznaczają interpelan­
ci —  znajdują się inne składy prochu i amunicji 
w okolicy Krakow a i mogą nastąpić dalsze 
szkody z powodu możliwego wybuchu, zapytu­
jem y Pana Prezesa Rady Ministrów w jakim  
czas:e zostaną usunięte składy amunicyjne z o Sn 
lic.y Krakowa i kiedy zostaną szkody z powo­
du wyibuchu w W itkowieach wynagrodzone?11

4>

RENAULT Samochody oso&owg, 
c ię ża ro w e , ftomftinowane

dla kupców i przemysłowców
omnibusy, trak tory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych, k ra­
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię­
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 

samochodów F O R D A  dostarcza:

a

7
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DĘBICA.
Osobnik, który cieszy! się z katastrofy  

witkowickiej.

Z Dębicy donoszą nam o dziwnem tolerowa­
niu przez władze jednego z tamt.. urzędników 
kolejow ych, niejakiego Józefa  Miksiewicza, zna 
nego ze swych wywrotowych wystąpień. Szcze­
gólne oburzenie wywołało zwłaszcza jego za l i  o 
wanie się w dniu katastrofalnego wybuchu pro 
chowni pod Krakowem. Mianowicie k Ikakrotnic 
i pul'licznie wyrażał się, że „dobrze się tak 
stało ! wszędzie powinno się to samo stać !11 Te 
hołszewizmem tchnąee słowa dziwnie kolidowa­
ły  z mundurem polskiego kolejarza. Toteż ze 
sfer obywatelskich D ębicy zwrócono się już do 
urzędu wojewódzkiego w Krakowie, by w sortu 
wę tę wkroczyło i by Miksifewiczowi, który już 
wielokrotnie przerzucany był z posady na po­
sadę za różno nadużycia odebrano możność la l 
szych antypaństwowych wystąpień. Osobo'1 kr, 
tego polecić należy szczególniejszej nwad/e 
władz kolejow ych, a  zwłaszcza krakowskiej Dy 
rekeji kolej.

Nadużycia celne w Bydgoszczy.
W  Bydgoszczy zostały wykryte olbrzym1 c 

nadużycia celne, które popełniał od dłuższego 
czasu urzędn k celny, Władysław Majewski ze 
wspólnikami. Przem ytnicy, sprowadzający z za 
granicy jedwab w porozumieniu z M ajew srm  
deklarowali przesyłki z jedwab em jako  n ó i 
bawełniane, które nie podlegają opłacie celnej. 
I tak na jednej tylko przesyłce jedwabiu, ska:b 
polski tracił opłatę cłową w wysokości 30 ry- 
s ęcy zł. Głównymi odbiorcami szanuglowariego 
jedwabiu byli Mordka Szwalbe i Jo el Ben. Sm  
da przemytników stanie wkrótce przed sąieru.

Nowy cennik mieszkaniowy 
w Zakepanem.

Od dnia 1 lp c a  do 30 sierpnia br. obow ą- 
zywae będzie pensjonaty i hotele w Zakopanem 
(■ustępujący cśnn.Tt maksymalny: W  pensjona­
tach I. kategorji utrzymanie 9.50 zł, po-kój 
1-osob. 4 50— 5.50 —  razem 15 zł dziennie; po­
kój 2-osob. 7— 8 zł). W pensjonatach U. kare 
gorji utrzyman:e 8 zł, pokój 1-osob. 3 .5 0 —4.50, 
razem 12 zł, pokój 2-osob. 6— 7 zł. W  pensjo­
natach III- kategorii) utrzymanie 7 zł. pokój 
1-osob. 2.50 —3 zl —  razem 10 zł, pokój 2--os vh. 
5— 6 zł. Do cen ,j owyższych wolno doliw ni 
5 proc. dla służby. Hotele rzeczywiste doliczać 
mogą do cen pokoju 25 proc.

Fałszyw e 5-zfotówki.
Ostatnio pojawiły się na całym terenie Pol- 

?kr fałszywe banknoty pięciozłotowe. W związ­
ku z śledzeniem za szajką fałszerzy ujęto w Do­
znaniu niejaka Kazimierę Gwiazdę z Łodzi. Fał 
szywe banknoty naszą datę 25. K. 1920 r. Ry­
sunek je s t  na- nich niewyraźny a druk nTejsci- 
mi słabo czytelny. Szczególnie rzuca się w oczy 
wyższa od innych litera „r11 w słowie „karane11-

ZNÓW K A TA STR O FA  SAMOLOTU °OD 
W ARSZAW Ą. Onegdaj pod Warszawą uległ ka 
tastrofie samolot wojskowy, który pod Cząs!/- 
kowem wskutek defektu silnika, musiał wy.ądo- 
wać w c'ężk:ch warunkach terenowych. Aparat 
jednakże przy lądowaniu przewrócił się,, ulega­
ją c  znacznemu uszkodzeniu. Lotnik wyszedł 
cało.

ODBUDOWA N A JW IĘK SZEG O  MOSTU 
KAMIENNEGO W  PO LSC E. Niedawno przystą 
pionu do odbudowy mostu kamiennego urędzy 
Jarem czem  a W oroehtą w Małopolsce Wschod- 
u e j.  Je s t  to największy w Polsce tego rodzaju 
most o rozpiętości luku kamiennego 65 m e t o  
wej. Dotychczas istnieje tam tylko prowizorrez 
ne połączenie kolejowe. L in ja Ja re m cz e — Wo- 
rocht.a oddana zostanie do użytku jeszcze w koń 
cu roku b ’eż. Przed wojną linja ta miała ogro­
mno znaczenie, gdyż łączyła bezpośrednio S ta ­
nisławów z Bukaresztem.

OCHRONKI I ZAKŁA DY FR E B L O W SK IE  
W  PO LSC E. Ogólna liczba, przedszkoli w Fol- 
sce w roku obecnym wynosi 1185. Kierowane 
są one przez 1.788 wychowawców i mieszczą 
66.603 dz'eci. Na miasta przypada 744 przed­
szkoli, na wsie 441. Najw ięcej -posiada ich wej. 
Poznańskie —  176, następnie K ieleckie —  159. 
W arszawsk o wraz ze stolicą —  152, śląskie  —  
144, Lwowskie —  127 i Krakowskie —  112, naj 
mniej woj. Nowogródzkie —  8, Poleskie i Wo­
łyńskie po 13, W ileńsk e —  23 i Białostockie *-• 
24.

C Z TE R Y  ZW ŁOKI GÓRNIKÓW Z KOPAL­
NI W  ZAŁĘŻU ODKOPANO. Pisaliśmy o zasy­
paniu czterech górników w kopalni „K le fas11 
w Załężu pod Katowicami. M mo wszczętej na­
tychm iast ak c ji ratunkowej odkopano już tylko 
zwłoki wszystkich czterech, którzy zmarli bą.iż 
wskutek wycieńczenia bądź wskutek ran. Na­
zwiska 'eh: Sitek, Gajda, W yrobek, KłoptM.

ECHA NIEŚCISŁOŚCI KASOW YCH W  B W -  
KU PODHALAŃSKIM. W  maju br. poczęto po 
Zakopanem roznosić pogłoskę o nieścisłoś dach 
kasowych w formie braku 6.700 zł w Banka 
Podhalańskim czego winę miał ponosić jedm  
z dyrektorów, kasjer tego banku p. W o jcech  
R o j, b. poseł na Sejm  i prezes zakopiańskiego 
koła „P iasta11. Ja k  wynika jednak z lustracji 
banku przeprowadzonej przez Związek Sto w. 
Zarobkowych i Gospodarczych we Lwowie, w'a 
dom ość o rzekomych nadużyciach była nieści­
sła.

Z  cafes&o św>i&ta.
SKOMPLIKOWANA PARAN TELA. Pow ije 

farmer w stanie V irg in a  (Ameryka), wdowiec, 
wydał sw oją córkę za sąsiada, również wdowca, 
ojca. dorosłej córki. Spodobała się ona farmero­
wi i zgodz ła się w yjść za niego zamąź. Wobec 
tego farmer stał się przyrodnim dziadkiem włas 
nej córki, zięciem swojego z'ęcia, córka zaś j fs t  
obecnie teściow ą ojea. Młoda zaś jego żona 
może uważać się za teściową rodzonego Ojca, 
będącego teściem swojego teścia itd. Słowom 
skomplikowana jest to bardzo parantela.

N A JB A R D Z IE J ŚMIERCIONOŚNA MASZY- 
NA-SAMOCHÓD. Maszyną, która skraca żywot 
wielu ludzi, je s t samochód. Obliczono w Ame­
ryce, że w ciągu ostatnich p ięcu  la t zgiuęln 
pod kołami samochodów przeszło 30.000 dzieci, 
ilość zaś ofiar wypadków samochodowych za 
ton okres czasu wyniosła w tym kraju cyfrę 
z góra. 3,000.000. w czem 100.000 śm ertelaych.

100 KILO M ETRÓW  W  39 MINUTACH. Pod­
czas wyścigów samolotowych w Orły we Fran 
cji rekord szyhkośei uzyskał pilot Magnard. na 
aw jonetce, o sile 40 A. P . Magnard przebył 100 
kilometrów w 39 minut 31 sekund.

ItflyśSi Słowackiego.
Życie.

świat je s t1 to dywanik na wywrót widzin- 
giilzie różne nitki wyłażą i giną z.nów niby 
celu i bez potrzeby... Z tam tej strony są 

i.t.y i rysunek11.
(List do Mat,ki, Paryż, S IL-top. 1845).

H. NIEMOJEWSKI
WARSZAWA, Nowy Świat 5. „ C H © L E K I N A Z A “  Telefon 504-96.

L A R O R A T O R J U M  F I Z J O L O G I ­
C Z N O  -  C H E M I C Z N E

Szczegółowe 
informacje 

w broszurach

IHieMleidina

Do nabycia Apteka im. Królowej Jadwigi Mr. Józef Koperski, Kraków, iii.
o r a z  w e  -w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i d r o g u e r ja c h  w  K r a k o w ie ,
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Karmelicka 9.

Mażfla elegancka Pani
która dba o estetyczny wygląd swych włosów 
i o utrzymanie ich w stanie hygjenicznym używa

Pudru Łopianowego
który je odtłuszcza, usuwa łupież, przyspiesza po­
rost, zapobiega wypadaniu, czyni przytem włos 
miękki i jedwabisto puszysty.

W szędzie do nabycia.

L a b o ra t „LYGIA" K raków ,
ulica Grodzka 3.

R a d i o .
Programy stacyj radiowych.

Poniedziałek 27 czerwca.
Kraków (422): godz. 8 rano Transmisja;

przemówień i uroczystości związanych z od­
jazdem. szczątków J .  Słow ackiego z W arsza­
wy do Krakow a; 18 Transm isja z W arszawy;’ 
19 Odczyt p. t. „Krakowskie sylw etki14 wygłosi 
p. S . K an t; 19.30 Odcizyt p. t. „Życie polskiej 
młodzieży akadem ickiej w Gdańsku11, wygłosi 
p. Ja n  Olszewski; 20 Rozm aitości i komuni­
katy; od 20.30 Transm isja z Warszawy.

W arszawa (1.111): 17.20 Odczyt, 17.45 Nad­
program, kom unikaty, 18 Muzyka taneczna,1 
19 Rozmaitości, 19.35 L ek c ja  języka francu­
skiego, 20.15 Odcizyt, 20.30 K oncert kam eral­
ny, 22 Sygnał czasu, kom unikaty.

Poznań (273): 13.30 K oncert orkiestry woj- 
Iskowej 7 p. a,, e., 17.15 K oncert organowy 
iprof. Nowowiejskiego, 18.35 Nadprogram, 18.5(1 
Przegląd rzeczy ciekawych, 19.25 Odczyt, 19.5(1 
Odczyt, 20.15 Koncert wieczorny.

Wrocław (322.6): 16.30, 20.20 K oncert. —* 
Praga (348.9): 10.50, 12.10, 17, 21.15, 22.3C 
Koncert. —  Langenberg (468.8): 13.05, 17.30, 
20.35 Koncert. -— Berlin (483.9): 17.45, 21 Kon­
cert. —  Wiedeń (517.2): 11, 16.15 K oncert, 19 
„Sprzedana narzeczona11, opera .Smetany.

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JO ZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 

p o l e c a

św ie że  w o dy m ineralne
krajowe i zagraniczne

oraz artykuły sezonu letniego jak

K A  b» -sprzecznie najpew niejszy
°  tę iciel szczurów i m yszy.

IW ! A  W  V  ¥  f a l  w pudełkach - rozpylaczach
^ [ | £ t f  1 %  H l i s  znakom ity  środek do tępię"

nia w szelkiego rodzaju robactw a.

„ P A R A S I T © S “
do w ytępienia pluskiew i ich zarodków.

¥ 7  ¥ ¥ ! % ¥ ¥ ¥ ¥  ^  w specjalnych  pudelkach z 
sitkiem . Naukowo wielokro­

tnie stw ierdzany, jak o  znakom ity środek przeciwko 
m olom i ich zarodkom.

K redyty na budowę domów 
w Krakowie

W dniu 24 bm. odbyło saę pod przew. wice- 
prez. Wiełgusa posiedzenie połączonych Sekcy j 
skarbowej i prawniczej Rady m iejskiej, na 
którem uchwalono zaciągnąć pożyczki w Ban- 
'fcu Gospodarstwa Krajow ego. Oddział w K ra­
kowie w kwotach 70.000 zł„ 100.000 zł. 
i 130.000 zł. na budowę domów mieszkalnych. 
Nadto uchwalono wnioski Magistratu w spra­
wie rozszerzenia etatu Zakładu czyszczenia, 
miasta, oraz udzielenia „veniam aetatis11 dla 
kilkudziesięciu niższych fumfacjonarjuszy miej­
skich!. 9  ,

mmmmm
ITAM ZAWAU1Y.- KRYłMWeitlE • SWĘDZENIE

D# nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag JOZEFA KOPERSKIEGO 

Kraków, ul. Karmelicka 9.

S we wszusTHk H Hplehach.
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Program uroczystości krakowskich
ku cisci Słowackiego.

W ulicy Lubicz.
Pociąg ze szczątkami Ju l ju s z a Słowackiego 

zajedzie do Krakow a w poniedz;ałek 27 bin. 
o godz. 8. 50 wiecz. i zatrzyma się na wiaduk­
cie w ul. Lubicz, Zwłoki powita orkiestra 20  
p. p. uroczystem polonezem „A-Dur” Szopena, 
a Echo i chór akadem icki pod kierunkiem dyr. 
Walewskiego odśpiewają „Powrót pieśniarza'1, 
N  owowiejskiego.

Po pokropieniu zwłok przez Księcia Metro­
politę Sapiehę, trumna zostanie zniesiona 
przez członków korpusu oficerskiego —  po 
specjalnie zbudowanych schodach z mostu ko­
lejowego na ul. Lubicz i tu tirzema k.rótkiemi 
przemówienia™  powitają Wieszcza, kolejnor. 
wieeprez. krak. kom. oby w. prof. J .  Wiśniow­
ski, gospodarz miasta prez. K. Rolle — imie­
niem zaś młodzieży —  przewodniczący akade­
m ickiego kom itetu J .  Mikołajtis.

W drodze do Barbakanu.
Z ni. Lubicz ruszy pochód do Barbakanu. 

Na ozele konduktu będą postępowali trębacze 
8 pułku ułanów, dalej kom panja honorowa, 
kom itet ścisły i Duchowieństwo, poczem trum­
nę ze zwłokami Wieszcza poniosą wyznaczone 
delegacje w otoczeniu delegacyj uczenie szkół 
średnich. Za trumną będą postępowali repre­
zentanci Państwa, Rządu, Senatu, Sejmu, kor­
pus dyplomatyczny, reprezentanci gminy m. 
Krakowa oraz 5-ciu największych miast, Sena­
ty  Uniwersytetów i W yższych Uczelni oraz 
przedstawiciele najwyższych władz miejsco­
wych, reprezentacje Zrzeszeń literackich, kor­
pus oficerski i oddział wojska. Straż obywa­
telską pełna młodzież akademicka.

Trumna skieruje się fau Barbakanowi, gdzie 
zwłoki spoczną na specjalnie skonstatowanym  
przez rektora Gałę rawskiego i prof. W yczół­
kowskiego piedestale o podstawie harf derwi- 
dowych. Z chwilą wnoszenia zwłok orkiestra 
odegra uroczystego marsza Żeleńskiego, a  zbio­
rowy chór m ęski z orkiestrą w sile 200 osób 
odśjpiewa „W  ciężkiej niedoli11, Moniuszki.

O godz, 4  popoł. od/będzie się w  tym dniu 
jedyne przedstawienie „Ks. Niezłomnego11 po­
przedzone przemówieniem. —  Przedstawienie 
to  zakupione przez kom itet obchodu przezna­
czone je s t dla zaproszonych gości z pośród de­
legacji miast, włościaństiwa oraz młodzieży. 
Zwłokj zostaną w Barbakanie przez całą noc. 
Publiczność może wchodzić od ul. Florjańskiej, 
a wychodzić bramą Barbakanu od ul. Baszto­
wej, do godz. 6 rano. Straż honorową obok 
w ojska będą pełnić delegacje.

U roczysty pochód na W awel.
W e wtorek 28 bm. od wczesnego rana —  

gromadzą się na wyznaczonych punktach zbor­
nych poszozegóne delegacje i grupy pochodu —  
a  o godiz. 9-tej rano na krużganku w Barba­
kanie odprawiona zostanie żałobna msza św. 
w czasie k tórej wyborowy komplet chóru mę­
skiego pod batutą  dyr. AYaletwsfciego, odśpiewa 
jegjo „Modlitwę11 do słów Słow ackiego i pie­
śni kościelne. P o zakończeniu mszy św. trumna 
przeniesiona zostanie na stojący przed Barba­
kanem rydwan zaprzężony w 6 białych koni —  
i jak  wszystko, utrzymany w tonie purpuro­
wym ___ i z tą  chwilą ruszy pochód, defilując
przed rydwanem, który we właściwym miej­

scu —  wstępuje w środek pochodu i rusza 
w triumfalną drogę wawelską. Przed Barbaka­
nem chór mł. szkól średnich pod przewodnic­
twem prof. Koniora wykona Szopenow>kiego 
marsza pogrzebów ego, oraz „Hymn do mi­
strzów sztuk?1, Muiiheimera,

Pochód zdąża ulicami Basztową, Sławkowską
na Rynek, kierując się wzdłuż Linji A B, ku
kościołowi Marjackieniu, a w- te j chwili z wiel­
kiej trybuny przed Sukiennicami rozbrzmiewa 
orkiestra Zwiąa.ku muzyków polskich „Mar­
szem żałobnym1* Noskowskiego, połączone 
chóry z orkiestrą w sile 350 osób. pod batutą 
dyr. Barabasza wykonują Noskowskiego „Przez 
czyścowe upalenie” i „Pieśń pokutna11   Mo­
niuszki —  poczem orkiestra sama odegra słyn­
ną ..E legię” Moniuszkowską.

Pochód kolo kościoła św. W ojftecha __
skręci kiu strażnicy wojskowej w Rynku GL, 
gdzie nastąpi moment złożenia hołdu genjuszo- 
wi przez wojsko wolnej Ojczyzny.

W ulicy św. Anny dokąd następnie skieru­
je  się kondukt, zatrzyma się pochód poraź 
pierwszy

PRZED KOŚCIOŁEM AKADEMICKIM,
który komitet w te.n sposób wyróżnił z po­
wodu uczczenia w nim pamięci Wieszcza przez 
najukochańszą jego m atkę —  i tu zo stopni 
kościoła przemówi imieniem nauki i piśmien­
nictwa polskiego prez. kom. krakowskiego 
prof. J .  Kallenbach, a chór akademicki pod ba­
tutą dyr. Życskowskiego, odśpiewa Nowowiej­
skiego do „Ojczyzny” i wspaniały hymn „Gaudę 
Mater11.

U wylotu ul. Kapucyńskiej —  chór szkoły 
prof. Bursy wykona M.iikułego „Cor Je -u "  oraz 
Bursy „Boga Rodzica11, poczem wśród szpale­
rów młodzieży pochód skieruje się ulicą Stra­
szewskiego ku Wawelowi, skąd rozbrzmią kró­
lewskie dźwięki „Zygmunta” .

Z pod pomnika naczelnika Kościuszką rozle­
gnie się w chilwiłi skręcania z rydwanom w uli­
cę Podzamcze ku kościołowi św. Idziego. Lita- 
nja ostrobramska Moniuszki, w wykonaniu chó­
ru oratoryjnego —  pod batutą dyir. Barańskie­
go   a u stoku Wawelu przy drodze Bernar­
dyńskiej zszeregowane poczty sztandarowe po­
kłonią się i oddadzą cześć popiołom Wieszcza, 
poczem trumna zostanie zdjęta z rydwanu 
i uniesiona na ramionach na wzgórze Zamkowe. 
W miejscu, gdzie droga skręca się kolo wieży 
Senatorskiej ku dziedzińcowi arkadowemu. L u ­
tnia robotnicza pod batutą dy,r. Wolniewicza, 
zaśpiewa Sużyńśkiego „Chór harfiarzy11 z „Lil­
ii W enedy11 i orszak triumfalno-pogrzcbowy 
wikroozy na

DZIEDZINIEC KRÓLEW SKI.

Tu wobec ograniczonej liczby delegatów 
młodzieży odbędzie się przedostatni akt uro­
czystości, uwieńczony przemówieniem przed­
stawiciela państwa, a chór Tow. Muzycznego 
odśpiewa Lipskiego „Baranki m oje” do słów 
Słowackiego —  poczem trumna- na ramionach 
młodzieży akadem ickiej i członków kom. oby­
watelskiego, zwróci się ku głównej bramie ko­
ścioła katedralnego, gdzie tuż pod wikarówką 
pożegna ją orkiestra 20 p. p. pod batutą mjr. 
Schrayera marszem żałobnym Świeżyńskiego.

W  ŚWIĄTYNI W A W E L S K IE J
wygłosi przemówienie ks, biskup Godlewski, 
a arcypast-erz wawelski w otoczeniu duchowień­
stwa odprawa żałobne egzekwie, poczem chór 
cccyliań-ki pod kicrowmictwmm O. Riz-ziego. 
odśpiewa „Li-bere i Sa lce  Regina11. Trumna po 
modłach żałobnych zniesiona zostanie do kryp­
ty i spocznie obok sarkofagu Mickiewicza.

GENERAŁOW IE I LITERACI PONIOSĄ 
TRUMNĘ.

•Marszalek Piłsudski wydal zarządzenie aby 
trumnę z prochami Słowackiego nieśli do K a ­
tedry wawelskiej generałowie.

P-róc-z generałów nieść będą trumnę ze 
ziwlokami następujący pisarze: L . Staff. W . Be- 
rcnąi, A. Strug, K . W roczyński, S t. Baliński, 
W. Sieroszewski, Z. Dębicki, J .  Kaden-Bao- 
drowski, J .  W eyssenhoff. Z. Kleszczyński, J .  
Iwaszkiewicz. J .  Ejsmond, K. Makuszyński, 
A. Nowaezyńsk-i. Pisarze ci stanowić będą ho­
norową eskortę karawanu z przystani do K a­
tedry i nazajutrz z Katedry na Dwo-rzec.

DELEG AT FINLANDJI NA UROCZYSTO­
ŚCIACH KRAKOWSKICH.

Do W arszawy przybył delegat Ministerstwa 
finlandzkiego i fińskich instytutów nauko­
wych p. Tarciu, który będzie towarzyszył zwło­
kom do Krakowa.
PRZEDSTAW ICIELE D A W N EJ EMIGRACJI 

PO LSK IEJ W E FRANCJI
w osobach weterana z roku 1863-go dr. 

0  i er czy ń»k i ego i dr. Poborskiego przyjeżdżają 
do kraju, wiozą,c zc sobą urnę z ziemią francu­
ska. -•

 ono----
DZIEŃ CISZY I SKU PIEN IA  W W ARSZAW IE

K om isarjat Rządu m. st. W arszawy wydał 
zarządzenie, by zo względu na powagę chwili, 
związaną, ze sprowadzeno c.m zwłok Ju k  Sło­
wackiego, dzień niedzielny 20 czerwca był wol­
ny od przedstawień we wszystkich teatrach, 
teatrzykach, kinem atografach, ja k  również od 
produkcji muzycznych, z wyjątkiem akademji 
i przedstawień ku czci W ieszcza.

UROCZYSTA AKADEM JA  W POZNANIU.
Poznaibki Komitet -prow. zwłok J .  Sło­

wackiego z kard. Hlondem na czele urządza 
w Teatrze Wielkim uroczystą akadem ję, wysy­
ła ją c  rówmicgzośiiie delegację młodzieży wielko­
polskiej z 500 osób złożoną, na uroczystości 
krakowskie.

Sport,
■ n E O B n H M R I  o

Dzisiejsze imprezy sportowe w Krakowie.
FIRST yiENNĄ F . C.— CRACOYIA grają 

na boisku Cracovii o godz. 5.30 pop. Obie dru­
żyny wystąpią w pełnych składach. Match bu­
dzi ogólne zain,forsowanie.

W A R SZA W IA N K A -JU T R Z EN K A . Malcb 
ligowy. Boisku J-utrzoiijk". Godz. 4 pop.

Wawel— Krakowianka. Boisko Cracovii. 
Godz. 11 przedipoł. Poprzedzą, zawody drużyn 
młodszych.

K. S. Nadwiślanin__ Patria rozegrają, zawo­
dy przyjacielskie o godz. 11.15 przedipoł. na 
bok ku Makkabi. Poprzedzi, maleli drużyn 
młodszych.

MISTRZOSTWA KRAKOWA W  L E K K IE J-  
A T LETY C E odbywają się dziś w dalszym

ciągu na Stadjonde W ojsk. Urządiza je Craen- 
via z polecenia K. O. Z. L . Ą. Impreza powyż­
sza budzi corocznie sportową Sensację.
.  ZAWODY LEK K O A TLET. PAN O MISTRZ. 
OKRĘGU KRAK. urządza T . 3 . Wisła d iii 
3 dn. 29 bm. ,

Mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu 
krakowskiego.

Pierwszy dzień mistrzostw lekkoatletycz­
nych okręgu krakowskiego dn. 26 l»m. zgroma­
dził niestety zbyt szczupłą ilość widzów. Trze­
ba zauważyć, że lekka atletyka- je s t  u nas ma­
to popularna w przeciwieństJwie np. do piłki 
nożnej.

P-rogra-m piątkowych zawodów był niecie­
kawy; był t-o dzień przedbiegów, eliminacji 
w zawodach, nabierania rotZ(pędu do ostatecz­
nych rozgrywek finiszowych.

Wbrciw zapowiedzi startow ało niewielu za­
wodników, dając w wyniku słabą konkurencję. 
Najpopularniejszy i najsiln iej obesłany (zwła­
szcza prrzez „C racorię”) bieg na 100 m. w kil­
ku przedbiegach utrzymywał się stale  przy 
wyniku 12 sekund. Je s t  to wynik słaby. Pod 
koniec Gumplowicz z JutrzeDlki uzyskał 11.5  
sok. Z przcdibiegóiw na 100 m. wybili się obok 
Guniipłowieza, Magiera (AZS.), Nowosielski 
(Cracov-ia), Gieraltowskj i Turek. W  trudnym 
biegu na 5 kilometrów zwyciężył pięknie Mo­
tyka z AZS. w 16,51 minutach. IV biegu na 800  
m. Drozdowski z Gracovii pobił rekord okrę­
gu uzyskując czas 3.8 min. W rzucie kulą pro­
wadzi Gierałlowski, m ając wynik 11-9 m, 
W skokach je s t  słaba konkurencja.

 oOo— —

Liga podaje warunki zgody P .Z  P.N -ow i
Onegdaj odbyły kluby ligowe konferencję, 

której celom byiy rokowania porozumiewaw­
cze z I'. Z. P. N. Postanowiono, że unifikacja 
może nastąpić wtedy, jeśli w r. b. ostatni klub 
ligi spadnie do ki. A. swego okr., a pa jego 
miejsce wejdą: mistrz lig. okręg, i mistrz P. Z- 
P, N. W roku przyszłym ma być 15 klubów. 
W następnych kitach m ają 2 sp a ja ć  do lig 
okr., a jeden wchodzić do ligi państw.',i celem 
zredukowania ligi państw, do 12 klubów. Za­
rządy okręgów m ają zupełną autouomję w za­
li i adan ku podekrągów.

-oOo-
Co sportowiec wiedzieć powinien?
Michał D u b iń s k i  i Józef Klemensiewicz

dwaj polscy globtroterzy, którzy rozpoczęli 
swą podróż (piechotą) dnia 10 kwietnia przy­
byli wczoraj do Krakowa i odwiedzili na -zą 
redakcję. Dotychczas dwaj podróżnicy prze­
byli około 3000 km. Pierwszy ich szlak drogi 
n-a przestrzeni 1000 km. od W ilna du W arsza­
wy był próbą ich wytrzymałości i służył !*>(. 
rćżnihom do otrzymania paszportów zagranicę. 
Druga przestrzeń, którą, przemierzyli w Polsce 
wynosiła około 2.000 kim. (Wilno— Grodno—
Białystok —  Lida —  Baranowicz e  Łuin-inicc—
Piiis k —-Lut iliu —Sair id om i orz— Dęb lin —  T a r  n ów 

i Kraków). Obaj podróżn. wyka-zują siępoświad 
ezenia-mi przebytych przestrzeni (co 10 km.). 
Obecnie wyruszają, do Gzcch, poczem mają za­
miar przemaszerować przez Czechy, Au.strję, 
Szw ajcar ją , Francją, Hiszpumją, Północną Afry­
kę. Am erykę. A u-tralją, .Azjo i wrócić z po­
wrotem przez R osję do Polski, przestrzeń la 
wynosić ma 61.000 km. Ord sportom o naukowy. 
Obaj są korespondentami kliku pism kra­
jowych.

Poda przgrodg.
(Pierwsze zbiorowe wydanie „Pism” A. Dyga­

sińskiego w 25-Iecie zgonu).

Dwadzieścia pięć la t, jak ie  od śnrered autora 
„Godów życia” upłynęło, dwadzieścia pięć lat 
obojętności i  zapomnienia, je s t smutnym dowo­
dom niskiego poziomu naszej kultury literackiej, 
oraz jeszcze niższego poczucia kulturalnej od­
powiedzialności naszych wydawców, którzy 
przez ten okres nie znaleźli czasu ani pieniędzy, 
już nie dla ogłoszenia zbioru pism Dygasińskie­
go, lecz naw et dla przedrukowania (poza jedne- 
mi „Godami życia11) choćby najważniejszych 
z jego arcytworów. W reszcie warszawska firma 
W endego i S k i przystąpiła do wydania zbioru 
„Pism” A. Dygasińskiego w popularnej i taniej 
(po 95 groszy tom), niemniej krytycznie opra­
cowanej edycji. W ydawnictwo pozostaje pod 
opieką rodziny pisarza, przyczero w ręku zięcia 
p. W olerta spoczywa redakcja całości, córka 
zaś, obecnie pani W olcrtowa przygotowuje ob­
szerny życiorys pisarza, który, będzio umiesz­
czony w tomie pierwszym, wraz z przedmową 
prof. Brucknera. Z powodu technicznych trud. 
ilości rozpoczęto druk od działu drugiego, ogła­
sza jąc jedne z pierwszych powieści Dygasińskie­
go, mianowicie: „Von Molkena” i „Na w ar­
szawskim bruku”. Pierwsze to wydanie zbioru 
pism Dygasińskiego, tembardziej, że popularne 
i dla wszystkich dostępne trzeba uznać nie ty l­
ko  za wszechmiar pożądaną, a]o nawet szla­
chetną, w chęci spopularyzow ana twórczości 
wielkiego pisarza, imprezę wydawniczą. Diate. 
co  .też skłonni jesteśm y zam knąć oczy na arcy-

skromną stronę typograficzną (lichy papier, 
brzydki, zbity druk) edycji, z lekkicm jedynie 
zastrzeżeniem co do kalendarzowej b aiia li-.śd  
niektórych okładek (np. tomu „Na warszawskim 
bruku11), komponowanych przez p. Norblina, 
którego stać na to, aby coś bardziej artystycz­
nego wymyślić. Nie możemy jednak jednej rze­
czy pominąć milczeniem, uw ażając to za powa­
żny błąd w założeniu wydawnictwa. Otóż jest 
publiczną tajem nicą, że Dygasiński, zmuszony 
eiężkiemi warunkami materjalnemi do pracy dla 
ehlcba, puszczał w świat, szczególnie u zacząt­
ków swej karjery pisarskiej, niejedną powieść 
napisaną na prędce, bez przejęcia, po rzemieśl­
niczemu, aby tylko coś zarobić. Tych utworów, 
poza tu i ówdzie ciekawszym szczegółem, na- 
ogót bezwartościowych, oraz przedstawiających 
jedynie interes dla badacza całokształtu twór­
czości i rozwoju Dygasińskiego, lepiej wcale 
dzisiaj nie przypominać. Je s t  ich dość. aby bez 
szkody i żalu pozostawić w' niepamięci takie 
młodzieńcze elaboraty, ja k  np.: „Von Molken”, 
„Z pod ciemnej gwiazdy” i t. p. rzeczy o arcy- 
raiw nej fakturze pisarskiej i konwencjonalnych, 
pozbawionych wyrazistości figurach.

Dygasiński —  to arcym istrz noweli i gaw ę­
dy. w- miarę rzownem uczuciem czy suweren­
nym humorem zaprawionych, to nieporównany 
malarz świata zwierzęcego i jeden z najw ięk­
szych w literaturze powszechnej poetów przy­
rody.

Od pierwszej swej noweli p. t.. „Za krowę” 
najchętniej i najpiękniej, z zadziw iającą dro- 
biazgow oścą szczegółów, z poryw ającą silą g łę­
boko odczutej prawdy, opisuje Dygasiński życie, 
natury i św iat dookolny. Z pasją poety i znaw- j

Stwem przyrodnika zbiera materjal ,.Z giół, pól 
i lasów”' i wogóle „Z naszej niwy”. Podpatruje, 
ja k  lęytują. „Wróble” i „Co się dzieje w gniaz­
dach”. Przygląda się gromadom ptactwa „Na 
odlocie” i współczuje z rozpaczą, zniedolężnia.. 
lego od starości „Hetmana żórawj”, nie mogące­
go już brać udziału w wyprawie junaków. 
Z przejęciem obserwuje tajem nicze życie 
„W  puszczy” i dosluchujo się odwiecznych 
prawd istnienia w szumio prastarych „Dębów” 
Opowiada nam szczegółową biografię „Zająca”, 
czy historię o „Wilku, psach i ludziach”, z tra­
gicznym końcem oswojonego wilczka Buty, 
.który zostaje zabiły przez psów i ludrżi, za to 
tylko, że idąc za popędem głodu, głód ten w na­
turalny dla siebie sposób, przez pożarcie wie­
przaka, zaspokoił. S tara  się Dygasiński wnik­
nąć w odrębną psychikę zwierząt: psów, koni, 
zajęcy, wilków, ptaków  rozmaitych i wszela­
kiego żyjącego stworzenia. Tu zaznajomi nas 
z bugmi wiejskiego kundla podwórzowego 
„Kwiatka” ; tam znów otworzy przed nami du­
szyczkę. delikatnego, wysokie aspiracje żywią­
cego „Asa”; indziej namaluje wspaniałe por­
trety owej trójki młyna rwo wy cli stróżów: P łat­
ka, Kudia i Ł aty  (w „Łabędziej wodzie” ), czy 
spróbuje nas wzruszyć, smutną liLśtorją poczci­
wego T arg a ja  lub niedolą starego, wysłużonego 
konia-kaleki. A stosunek Dygasińskiego do te ­
go świata przyrody jest nacechowany czernś 
innem, niż chłodną ciekaw ością uczonego, jest 
czernś więcej nawet, niż zachwyceniem poety, 
olśnionego bogactwem zjawisk życiowych, jest 
s .rdocznym stosunkiem starszego, w yrozumiałe­
go brata,

Ten współczujący, jak b y  święto-franciszkań­

ski stosunek do wszochstwmrzenia, znalazł naj­
wspanialszy wyraz w ost.at.niom w ielkim i dzjele 
Dygasińskiego, sianowiącem jak b y  syntezę ję- 
go twórczości i ukoronowanie pracy pisarskiej 
całego życia. Dziełem tom są: „Gody życia” —  
łabędzi śpiew poety i jeden z najpiękniejszych 
w literaturze wszystkich czasów i narodów 
poematów natury. Z kontem placyjnego zatopie­
nia się w tajniki przyrody, z poczucia jedności 
w'szechistiiienia i ogarnięcia je j uczuciem jakby  
ewangelicznej, serafickiej Miłości —  Miłości ku 
wszystkiemu, co żyje, kocha, cierpi i 7,maga się 
zc życiem, począł się ten natchniony hymn za­
chwyconej duszy, ta jakby  przcdhomerycką, ruy 
totwóreza pra-epopea bytu .. Przytem należy 
zwrócić uwagę na język te j powieści-poeniatu, 
doskonale z treścią, zharmonizowany, krzepki, 
jędrny, naturalnie w duchu staropolszczyzny 
stylizowany, o swoistej rytm ice i jakgdyby bo- 
janowy-ch dum śpiewności.

Przetłumaczone na obce języki, mogą „Gody 
życia” liczyć na i*ekiiejszy sukces, niż k tó re , 
kol wiek inne z arcydzieł polskiej literatury, 
dystansując z. powodzeniem nawet najw ybitniej­
szych, pokrewnego gatunku pis&rzów, rz Kiplin­
giem —  nie mówdąc już o Londonie —  na czele. 
O ile bowiem Dygasińskiemu nie dostaje może 
zwartości, opanowania i  epickiego spokoju auto­
ra „Księgi dżungli”, —  o tyle dorównywa mu 
bystrością, obserwacji i szerokością spojrzenia.. 
A je s t  jeszcze coś, czego brak zdolnemu, auto­
kratycznem u Anglikowi, a 00 pod m aską pozy­
tywizmu! żyje w głębi tworu Dygasińskiego —  
to współczująco zżyćie się z przyrodą i wszech­
światem, to  wszechobejmująee serce poety!

Rajmund BergeL



Kr. 171. „GLOS NARODU11 z dnia 27 czerwca. m t. w

Co słuchać w Krakowie?

Dzisiaj w niedzielę przybędzie do Krakowa 
delegacja obywatelska z Krzemieńca, która 
przywiezie urno z ziemią, z grobu matki S ło­
wackiego. Przyjazd delegacji na dworzec kol. 
nastąpi o godz. 16.55. D elegację uroczyście po­
w itają przedstawiciele Komitetu Krakowskie­
go, w imieniu którego przemówi, prof. Kojek. 
Następnie urna przewiezioną zostanie do Mu­
zeum Narodowego. W  dniu przybycia do K ra­
kowa. Froyhów Poety urna o godz. 8 wieczorem 
przeniesioną zostanie do Barbakanu, gdzie spo­
cznie obok sarkofagu. Z ramienia Komitetu L i­
cealnego Sprowadzenia Zwłok Słowackiego 
w Krzemieńcu, przybył do miasta naszego już 
iprof. Kozłowski. W poniedziałek przybędzie 
delegacja Komitetu, wraz z grupą młodzieży 
szkolnej.

W  poniedziałek 27 tan. z Krakowa udaje się 
delegacja Kom itetu krakowskiego do Katowic 
pa spotkanie trumny W ieszcza. W  delegacji 
wezmą udział: Gen. Wróblewski, wiceprez. dr. 
Schneider, prof. W  od zimowski, dr. Tad. Dy­
bowski, prof. Pochmarski i dr. Serwin. Również 
wyjeżdża do Katow ic reprezentacja prasy kra­
kow skiej.

K A TO LIC K IE STO W ARZYSZEN IA MŁODZ.
P O L S K IE J.

Po przybyciu na sta c ję  kolejową w K ra­
kowie należy zgłosić się w biurze kwaterun- 
kowem Kom itetu obyw. sprowadzenia zwłok 
umieszczonego w poczekalni k j. II. i oświad­
czyć, żo przybyła delegacja z K at. Stow arzy­
szenia Młodzieży Polskiej. Trzeba podać dość 
przybywających i zaznaczyć, żo kw-atery dla 
nich są przeznaczone w koszarach J .  Bema 
przy ul. Rakow ickiej. Choćby Zarząd Stowa­
rzyszenia delegatów dotychczas nie zgłosił, to 
jednak druhowie nawet w większej liczbie 
przybyć mogą., by wiziąć udział w w yjątkow ej 
uroczystości oddania pośmiertnego hołdu Gen- 
j  us z owi naszego Narodu.

Ks. Józef Tomera, sekretarz.

URO CZYSTY W IECZÓR KU CZCI J .  
SŁOW ACKIEGO.

urządza Sek cja  muzyczna Komitetu spro­
wadzenia z.wlok we wtorek 28 bm. o godz. 8 
wdecz, w sali Starego Teatru . B iorą udział zna­
komici artyści warszawscy, a to pp. M arja Mo­
krzycka i Ignacy Dygas, artyści opery war­
szaw skiej, Jó zef Chmieliński i  Jó zef K otarbiń­
ski, artyści Teatru Narodowego w Warszawie, 
oraz ..Echo Krakow skie11 pod kierownictwem 
dyr. B . W allek-W alew skiego. IV programie 
ar je  z oper „Goplana “ —  Żeleńskiego, „Maze- 
pa“   Minchejmera i ,,Beatrix Cenci“ —  R ó­
życkiego, pieśni Karłow icza i Lipskiego, oraz 
pieśni chóralne W alewskego i Nowowiejskiego 
Kom itet chcąc dać możność szerszej niezamo­
żnej publiczności wzięcia, udziału w powyższym 
wieczorze ustanowił niskie ceny biletów —  a 
mianowicie po zł. 3 5 2, które można nabyć 
wcześniej u firmiy J .  Lipski, Sławkowska 8.

BUCH TRA M W A JO W Y. S K L E P Y . —  
L EG IT Y M A C JE.

Z powodu zamknięcia ruchu kołowego w ijl. 
Lubicz w poniedziałek 27 bm. o godz. 12 w po­

łudnie wozy linji 5-te j dojeżdżać będą od te j 
godziny tylko do ul. Kopernika, a wozy linji 
1-szej tylko do Barbakanu, zaś w godzinach 
wieczornych tylko do Rynku głównego. W  ra­
zie potrzeby wozy tramwajowe na wszystkich 
liujach będą częściowo kursować także j w no­
cy. W  dmiiu pogrzebu t. j .  we wtorek, dnia 28 
bm. ruch tramwajowy rozpocznie sio dopiero 
około 2-giej popoł..

K rakow ska K ongregacja Kupiecka zaleca, 
swym członkom, by w dniu 28 bm. w godzinach 
od 9 do 1-ej, w szczególności przy tych uli­
cach, w których będzie podążał pochód poza­
mykali sklepy.

Legitym acje dla biorących udział w obcho­
dzie w dniu przybycia zwłok Poety w szcze­
gólności przy ul. Lubicz (W iadukt) według pro­
gramu, ogłoszonego przez Miejski Kom itet Ob­
chodowy, wydaje się w Magistracie, w ciągu 
niedzieli i poniedziałku, tj. 26 i 27 bm. od godz. 
9  do 1 i od 4 do 6-te j. Legitym acje upoważ­
niające do wejścia na krużganki w  dziedzińcu 
arkadowym wawelskim, z których jeden zare­
zerwowany je s t  dla młodzieży, a drugi dla sfer 
obywatelskich, wydaje W ydział bezpieczeń­
stwa., wyłącznie na podstawie polecenia Komi­
tetu Obywatelskiego. Bilety na m iejsca bez­
płatne dla publiczności i delegaeyj w szpale 
rach przy ul. Lubicz i  Basztow ej w cza,de prze­
niesienia Zwłok Słowackiego do Barbakanu 
w poniedziałek 27 bm. będzie wydawać Biuro 
Komitetu, M agistrat I . p. w "westybulu w go­
dzinach od 10— 1 w polufdnie i od -4— 6 popoł,

ZNIŻKI NA POCIĄGI POSPIESZN E.
Ministerstwo kom unikacji postanowiło przy­

znać młodzieży szkolnej uprawnionej do ko­
rzystania z 50%  zniżki na przejazd w wago­
nach ki. III  pociągami osobowenii,' ta k ie  pra­
wo do przejazdu pociągami pospiesznemu 
Uprawnienie to służy tylko przy podróżach 
ponad 300 km. i za dopłatą do biletu ulgowego 
ecny pełnego dodatku za pośpiech. Bilety  na 
przejazd pociągami pospiesznemi wydaje się na 
podstawie dotychczasowych ząświiadczeń szkol­
nych. Rozporządzenie to ma charakter przej­
ściowy. tylko na okires w akacyj letnich tego­
rocznych, a władze akademickie czynią stara­
nna o uzyskanie stałej 50%  zniżki na pociągi 
pospieszne.

OGRANICZENIE GODZIN POCZTOWYCH.
W dniu 28 bm. znosi się pocztową, stu We 

zewnętrzną dla publiczności w godzinach od 8—  
14 we wszystkich urzędach pocztowych na ob­
szarze m. Krakowa. Służba telegraf'ozna i tele­
foniczna oraz doręczanie przesyłek pociesznych 
(ekspres) pozostanie bez zmiany. Doręczanie 
przesyłek zwykłych odbędzie się jednorazowo 
w godzinach popołudniowych. i

S E K C JA  W YŻYW IEN IA
uruchomi na wtorek 28 bm. kuchnię w Ujeżdżal­
ni wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej, w której 
będzie podawany obiad mięsny z dwóch dań 
w cenie 1 zł. B ilety na obiad nabywać będzie 
można w Biurze kwaterunkowym ną Dworcu 
kolejowym względnie przy K asie w Ujeźdź d at 
Obiad będzie wydawanym od godz. 1-szej w po­
łudnie.

Strzelba o królestwo kurkowe.Sai

W niedzielę dzisiejszą, w Tow. Strzeleckiem 
p rz y  ul. Lubicz przeżywają bracia, kurkowi nie­
m ałą emocję, bowiem następuje abdykacja do­
tychczasowego króla kurkowego, którą to god­
ność piastowął z wielką, chwałą, budowniczy 
inż. Kazimierz Brzeziński. Zarazem rozpoczyna 
się tydzień strzelania do kura, a -w następną 
niedzielę 3 iipca odbędze się proklamacja no­
wego króla. Starożytny ton i tradycyjny oby­
czaj dzisiaj nie czyni tyle wrażenia i rozgłosu, 
jak dawniej, ho też i Tow. Strzeleckie nie cie­
szy się tą  popularnością i wpływem w mie­
ście, ja k  przed laty . A wielka to szkoda, gdyż 
należy podtrzymywać piękne, stare tradycje, 
a „bractwo kurkowe-' winno skupiać elitę in­
teligencji i mieszczaństwa grodu wawelskiego 
i również w sprawach publicznych nieraz coś 
niecoś zaważyć na szali.

Ja.kże dawniej odbywały się te uroczysto­
ści wśród braci kurkow ej? Podajemy tutaj 
k ró tk i opis podług Oskara Kolberga:

Po oktaw ie Bożego Oiala nazajutrz odby­
w ała się w Krakow ie strzelba o Królestw o kur­
kowe. Cechy po wysłuchaniu Mszy św. u Pan­
ny Marji, wywodząc kurka strzeleckiego, uda­
w ały się z paradą d o celestatu przy furtce 
M ikołajskiej, poprzedzone przez kozerników; 
za nimi szedł król kurkowy, dalej szły karety 
dworskie, dygnitarze R zpltej, a  czasem j  ro­
dzina panującego króla. Za zbliżeniem się do 
celestatu działa i moździerze ogłosiły bezkró­
lew ie; poczem zasiadł senat sądzący o spraw­
ności strzelców, a  skoro kurek został zbity.

znowu dawano znak z dział i moździerzy, trę­
bacz zaś z wieży M arjackiej ogłaszał miastu 
nązwdsko nowego triumfatora. E x  król sa- 
wd ziewał następcy swemu łańcuch z kurkiem 
i kielichem starego miodu wypijał zdrowie N. 
Pana, który  "wśród okrzyków: Niech żyje króP 
wracał do domu, gdzie już w ojsko przed bra­
mą czyniło straż dla honoru i dla odpędzenia 
cisnącego sio pospólstwa. Sam nowy monar­
cha, dawał ucztę i przez cały rok zatrzymy­
wał u siebie kurka, używając licznych przywi­
lejów, a mianowicie niepłacenia cła, co komisja 
skarbowa zniosła w roku 1765, wynagradzając 
za to króla roczną pensją zł. 3000 ze skarbu 
Rzpltej. Te pieniądze płacił nawet rząd pruski 
w Warszawie w roku 1795 i 1796 do rąk m a­
gistratu krakowskiego, choć pod ten czas króla 
kurkowego nie było.

n O ry .
Prof. Godlewski (sen.) honoro­
wym doktorem  nauk rolniczych.

Rada Wydziału Rolniczego Unaw. Jag ie jl. 
celem uczczenia niezwykłych zasług nauko­
wych swego honorowego profesora Dra Emila 
Godlewskiego (seniora) uchwaliła w dniu 13 
maja br. nadać mu z okazji 80-letniej rocznicy 
urodzin stopień doktora nauk rolniczych hono­
ris causa.

Na wyraźne życzenie prof- Godlewskiego 
ak t doręczenia dyplomu miał charakter czysto 

j domowy.
Po zatwierdzeniu powyższej uchwały przez

Senat Akademicki w dniu 17 m aja br. Rada 
Wydziału w pełnym swym składzie udała się 
do mieszkania nowego, doktora honorowego, 
gdzie po przemówieniach zastępcy R ektora 
prof. Dra K . Kostaneokiego imieniem Senatu, 
Dziekana Wydziału prof. Dra F . Rogozińskie­
go imieniem Rady W ydziałowej, prof. Dra W. 
Vorbrodta imieniem byłych uczniów, oraz prof. 
Dra K . Roupperta imieniem K ółka Rolników 
U. J .  nastąpiło wręczenie dyplomu. '•

Zjazd delegatów  powiatowych  
województwa

W czoraj rozpoczął się Zjazd delegatów po­
wiatowych województwa w sali Rady Pow a­
łow ej w Krakowie. W  obradach wziął udział 
wojewoda Darowski z zainteresowanymi nązzel 
nikamj wydziałów urzędu wojewódzkiego. Po 
przedstawieniu sprawozdania z dotychczasowrj 
działalności w sprawach powiatowych przedn.tio 
tern obrad były kw estje m cłjoracji, organizacji 
powiatowych .poradni weterynaryjnych, wresz­
cie sprawa wad w organizacji i działalności sa­
morządów powiatowych w Małopolsce i śr oJki 
zaradcze przeciw temu. Przedłożono zamknięcie 
rachunków zrzeszcie a Rad powiatowych w Ma- 
Iopolsee na r. 1926 i uchwalona budżet K g o 
zrzeszenia na r. 1927.

 <'O0-----
K o m e t a  p o n s -w i n n e c k e .

Z Obserwatorium Astronomicznego w Kra­
ków e komunikują nam: Na niebie widoczna 
jest obecnie okiem nieuzbrojonem kometa Pons- 
W innecke. Kom eta ta, jak o  okresowa, je s t czę­
stym gościem naszego słońca- i co 5.8 ła t wraca 
ku niemu ze swych dalekich wędrówek. Punk 
przyslo-neczny przeszła ona 21 czerwea, będąe 
dnia tego odległą od słońca o 156 m ljonów  
khn. Znacznie bliżej znajduje się wędrowiec nie 
bieski od naszej ziemi —  nie&pełDa 10 milj mów 
kim. Największe zbliżenie obu ciał piebifskTh 
nastąpi dnia 27 czerwca, gdy będzie je  dz cliło 
tylko 6 miłjonów k-lm. —  odległość niewielka 
na miarę niebieską, ogromna na m'arę ziem-ką,

Kom eta znajduje się teraz w najdogodniej­
szych warunkach swej widzialności, o wiele lep­
szych niż w r. 1921. W idziana przez lunetę 
przedstawia się jak o  tarcza m gl:sta i wyraźnem 
gwiaździsłem jądrze, opatrzona małym wacnla- 
rzowatym warkoczem. Średnica tarczy prm Jsta 
wia się pod kątem 20 minut łuku; odpow iedni 
rzeczywiste rozmiary kom ety wynoszą 40,300 
kim.

Rozpowszechniana w swoim czasie pm-z 
dz cpniki wiadomość o mająeem rzekomo fuslą 
pić zetknięciu się ziemi z warkoczem komety 
jest bezpodstawna, gdyż kom eta znajduje się 
od słońca wciąż dalej niż z:emia, warkocz je j 
zaś je s t skierowany w stronę odsłoneczną więc 
w stronę od ziemi. Można oczekiwać jedynie 
około 1 Hpca pięknego a niewinnego zjawiska 
gwiazd spadających. f

 o,->o— ----- -
Kraków, 26-go czerni ca. 

N i e d z i e l ą  26 : św. Ja n a  i Pawła mm. 
P o n i e d z i a ł e k  27: św. W ładysława kr. 
P o n i e d z i a ł e k  27: wschód słońca o godz-

3.32, zachód o 19.53.

TRZECIA N IEDZIELA  PO ZIELONYCH 
ŚW IĘTA CH . P rocesja Serca Jezusow ego w uh. 
piątek zakończyła wspaniały szereg uroczysto­
ści i świąt katolickich, które tyle wdzięku przy­
d a ją  rokowi kościelnemu. Pozostaje jeszcze 
święto Ap. Piotra i Pawła, a  już wchodzimy 
w okres w ięcej je  cl nas ta jny , 21 niedziel po 
Zic-1. Świętach aż do Adwent u. Okres ten ma 
niejako uzmysławiać wiernym rozszerzanie, 
wzrost i działalność Kościoła Chrystusowego 
na ziemi. JBedasiela dzisiejsza je s t trzecią z rzę­
du po Ziel. św iętach. Ewangelj-a zawiera opo­
wiadanie o zgubionej owcy i straconej drach­
mie,

MIN. N IEZA BYTO W SK I W  KRA KO W IE.
W e zoraj o 6 rano przybył do Krakowa mini­
ster rolniicitwa p. Niezabytowski. Na dworcu 
powitał go wicewojewoda dr. Morawski, dy­
rektor policji dr. Styczeń, wojewódzki komen­
dant fcisp. Pilch, komendant policji na miasto 
nadkoim. Stano i rn. Ministrowi towarzyszy je ­
go sekretarz p. Szymański, P . Ndezabytowsk! 
po kilku godzinach pobytu w Krakowie wy­
jechał saiinochodem na zwiedzenie dwóch po­
wiatów województwa. Wieczorem był podej­
mowany obiadem w Grand Motelu przez Zwią­
zek ziemian. Minister uda się dzisiaj na dalszy 
objazd województwa.

P R EZ Y D EN T MIASTA inż. Karol Kolie po­
wrócił z kiilknit yg odo i ow ego urlopu i objął urzę­
dowanie.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO. W czoraj od­
było się uroczyste zakończenie roku szkolnego 
we wszystkich szkołach średnich i powszech­
nych. Po nabożeństwach młodzież zgromadzi­
ła się w swoich klasach, gdzie otrzymała świa­
dectwa. W  niektórych zakładach urządzono 
uroczyste poranki ku czci Ju ljusza Słow ackie­
go. W ynik klasyfikacji je st pomyślniejszy jak 
w roku ubiegłym. Raprobowano przeciętnie od 
10-—15%  młodzieży-.

PO G ftZEB Ś. P. W ŁA D YSŁA W A  E K JE L - 
SK IEG O , cenionego architekty, profesora A ka­
dem ji  Sztuk Pięknych, profesora W yższej Szko- 
ły  Przemysłowej, członka Instytutu Sztuk Pię­

knych i prezesa D elegacji architektów  polskich 
odbył się wczoraj po południu na cmentarzu 
rakowickim przy bardzo licznym udziale oby­
watelstwa krakowskiego. Nad otwartą mogiłą 
żegnał zmarłego radca Siry jeński w imieniu 
koła architektów i Izby budowniczych, których’ 
to Insfytueyj był ś. p. E kielski długoletnim 
członkiem i chlubą. „Będąc z nim w bliższych 
stosunkach, wiem —  mówił p. Stry jeński —  
jakim  był Polakiem, był zarazem dobrym oby­
watelem naszego miasta, kochającym  jego za­
bytki. Miał styczność z naszym wielkim pqgtą 
i artystą Stanisławem W yspiańskim i  opraco­
wał z, nim projekt „Akropolis“ na wzgórzu 
W aweiskiem, dając przez tę  pracę m arkę swe­
go patrjotyzmu. Tam , gdzie chodziło o sztukę 
i o Polskę, zawsze był E kielski w pierwszych 
szeregach11.

MUZEUM NARODOWE O TW A R TE I  W IE ­
CZÓR. Z powodu wystawy pamiątek Słow ac­
kiego w Muzeum Narodowem i napływu prze­
jezdnych —  Muzeum Narodowe otwarte będzie 
w poniedziałek 27 i we w torek 28 także w go­
dzinach 'wieczornych, od 5— 9*/j przy oświetle­
niu elektryczni era. ponadto wskutek in icjaty­
wny Kom itetu W ystaw y Słowackiego wykorna- 
ny zosłątnio na wystawne szereg utworów mu­
zycznych z twórczością. Słowackiego związa­
nych. ‘i

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W  czasie 
od 19 do 25 bm. przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny 8, tyfusu brzusznego 1,| 
kokluszu 2, różw 2, ospy wietrznej 9, odry 12,

SAM O BÓ JSTW O  W  YMCI. W czoraj we­
zwano Pogotowie ratunkowe do gmachu Y . M. 
C. A. przy ul. Krow oderskiej, gdzie lokator 
tego domu 70-lelni Kornel Kokosiński, e®e«| 
rylow ąny oficjał podatkowy odebrał sobie ży­
cic przez powieszenie. Lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon. Ciało denata przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej. Powód samobójy 
stwa nieznany.

PORANIONY NOŻEM. W czoraj wezwano 
Pogotowie ratunkowe na stac ję  Kraków  Pta- 
sz-ów, gdzie w cizasie sprzeczki został ciężko 
poraniony nożem. 26-]etni Feliks Bonior, ślu­
sarz. Pogotowie przewiozło go w groźnym sta­
nie do szpitala. , t r

ZAWIADOMIENI^ I KOMUNIKATY.
PROM OCJA D O KTO RSKA P . KAZIM IE­

RZA STAN ISŁAW A PIEK A R SK IE G O  odby­
ła się wczoraj przy licznym współudziale pu-: 
lliezmiości ze sfer naukowych i bibijofilskich. 
Promotor, rektor Łoś złożył nowemu doktoro­
wi fiiaaofji serdeczne życzenia dalszej prący 
naukowej.

I>r. Piekarski znany ze swyich prac z zakre­
su his torji drukarstwa, jeden z założycieli K ra­
kowskiego Tow . Miłośników Książki, je s t re­
daktorem czasopisma naukowego „Ezlibris-1 
i organu F . M. K . ,.Silva rerum11. *

W Y STA W A  PRA C  uczniów w W olnej Szko­
le Malarstwa i Rysunków otwarta od niedueli 
26-go bm. godz. 11 rano.

DRAMAT Z ŻYCIA IN DJAN  W  PARKU 
SCHRONISKA LUBOM IRSKICH. Dzisiejsze 
niedzielne przedstawienie misyjnego dramatu 
p. t. „W  puszczy11, odegrane na wolnemu po­
wietrzu w Parku Schroniska Lubomirskich, ul. 
Rakow icka 27, -wzbudziło wśród licznie zebra­
nej publiczności bardzo żywe zainteresowanie. 
Na ogólne żądanie przedstawenie odegrane zo­
stanie po rąz drugi dziś w niedzielę o godz. 8 
wieczór.

W YCIECZKA  „ODRODZENIA1'. Przechadz­
kę do parku miejskiego na W oli Ju stcw skiej 
urządza Stow. Młodz. Akad. „Odrodzenie11 dziś, 
w niedzielę. Zbiórka punktualnie o godz. 2.30 
na deptaku (na błoniach) przed bramą parku 
Dra H. Jordana. Goście mile widziani!

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
N edzielą popoł.: „Maleństwo11 —  wie o ża­

rem : „Akropolis11,
Poniedziałek: „Książę Niezłomny11 (o godz. 

4-tcj popoł.).
W torek: ..Balladyna11. (Uroczyste p rze l-Ja- 

wietiie w dniu złożenia zwłok Ju ljusza Słowac- 
k'ego na Wawelu).

Środa popoł. o g°dz 3 : „Książę Niezłomny’7;' 
wieczorem o godz. 8 : „Balladyna11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Trędowatą11.
BA G A TELA : „Ubóstwiany sfinks11 (Godzina; 

zwycięstwa). 1
UCIECHA; „Żongler miłości11 i „Sekretarka 

pana szefa11.
NOWOŚCI: „Zięciowie w opałach11 i  „10 ty­

sięcy narzeczonych11 (P at i Patachon oraz Bu­
ster Keatoń).

PROMIEŃ: „Bunt miłości11, dramat. ,,'A Imię 
je j: kobieta11, dramat.

SZTUKA : „Kobieta i  b at“
W ARSZAW A : „Przem ytnik z czarnego wą­

wozu11. j
— — o n o — —i

G IE R A SIŃ SK I— Ż ELSK A . D zisiaj w nie­
dzielę o godz. 8.30 wieczór w teatrze „Nowo­
ści11 przy ul. R a jsk ie j drugi i ostatni wieczór 
humoru monologisty R . Gierasjńskiego i najm il­
szej wodewilistkj M. 2e lsk ie j z baletami ukła­
du WJ. Morawskiego,



' s e r s . ,-.GŁOS NARODU11 z dnia 27 czerwca. Nr. 171

Doroczne posiedzenie Wydziału Wielkiego
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

W ydział W ielki Kasy Oszczędności miasta 
Krakow a odbył w dniu 20 czerwca b. r. dorocz­
ne posiedzenie pod przewodnictwem W iceprezy­
denta m iasta Dr. Piotra W ielgusa w zastępstwie 
nieobecnego Prezydenta m iasta inż. K arola Rol- 
l e $ ,  w obecności Komisarza rządowego Michała 
Zawadzkiego, Naczelnika Wydziału .Wojewódz­
tw a Krakowskiego.

Przewodniczący udzielił głosu I. Dyrektorowi 
Kierującem u K asy Oszczędności m. Krakowa 
Dr. Tadeuszowi Federowiczowi, który przedło­
żył zamknięcie rachunków i bilans K asy za rok 
.1926, z którego przytaczamy najważniejsze po­
zycje, świadczące o szybkim rozwoju K asy Osz­
czędności m. Krakow a, a mianowicie: wkładki 
zlotowe wzrosły od 1 stycznia do 81 grudnia 
1926 o sumę łączną 1,064.102 zł. 13 gr., t. j. 
o 29.12%  ponad stan początkowy, zaś wkładki 
dolarowe o kw otę w dolarach 527.404.41 czyli 
w złotych' (po 7  żl. za dolara) 3,691.830 zł. 87 
gr., t .  j. o 357.98 % stanu z dnia 1 stycznia 1926. 
Nad wyżka wkładek wynosi zatem łącznie 
4,755.933 zł., czyli 101.52%  stanu wkładek zlo­
towych i dolarowych z początku roku sprawo­
zdawczego. Stan  wkładek zlotowych dnia 31 
grudnia 1926 wynosi 4,717.383 zł. 80 gr., zaś do­
larowych 674.729.74 dolarów, czyli w złotych 
(po 7 złotych) 4,723.108 zł. 18 gr. Łączna suma 
wkładek dnia 31 grudnia 1926 wynosi zatem 
9,440.491.98 złotych. Oczywiście wszystkie inne 
działy, w szczególności dział wekslowy, podą­
żyły w tern samem tempie, ja k  w ykazują nastę­
pujące cyfry. Portfel wekslowy wzrósł zo sumy 
w dn. 31 grudnia 1925 —  2,140.617 zł. —  do 
sumy w dniu 31 grudnia 1926 —  6,362.730.50 zł., 
wzrósł zatem o kw otę 4,222,113.50 zł. Pożyczki 
n a zastawy Zakładu zastawniczego wzrosły
0 kw otę 262.743 zł. i wynoszą 612.034.93 zł. 
Ogólny majątek K asy  Oszczędności wynosił 
w dniu 31 grudnia 1925 —  5,850.882.03 zł., 
a gdy z końcem roku 1926 wynosi 10,<S70.2S2.7ż 
zł., wzrósł przeto o kw otę 5,019.400.69 zł.

Sprawozdawca zaznacza, że rezultaty, ja ­
kimi poszczycić się może K asa w roku 1926, 
przekroczyły znacznie przeciętną miarę normal­
nego rozwoju. Po latach klęsk  wojennych i nie 
m niejszej dla K asy  klęsce in flacji i dewaluacji 
m arki polskiej, po przebyciu następnie groźnej 
w skutkach paniki z powodu spadku kursu zło­
tego w r. 1925, można powiedzieć, że dopiero 
rok 1926, a zwłaszcza jeg o  druga połowa., był 
rokiem korzystniejszego już unormowania sto­
sunków gospodarczych, a  stąd i rokiem stale 
postępującego uspokojenia. Dodatnim tego obja­
wem je s t coraz to silniejsze budzenie się zmysłu 
oszczędności pośród społeczeństwa, zaznaczają­
ce się znacznym napływem wkładek, —  a ja k ­
kolw iek ostrożność naszej klienteli nakazywała 
je j składanie oszczędności przeważnie w walucie 
dolaxowej, to  jednak i dział w kładek zlotowych 
wcale poważny wykazał rezultat.

Portfel wekslowy wzrósł do bardzo znacz­
nych rozmiarów. Przyczyną tego jest może ta  
okoliczność, że skutkiem braku ustawowego 
ustalenia naszej waluty zlotowej, —  co w na­
stępstwach oddziaływać mogło na niepewność 
kursu złotego —  musiała D yrekcja ograniczyć 
się tylko do udzielania pożyczek wekslowych, 
a  zatem krótkoterminowych. Obecnie można się 
spodziewać, że wymieniona przeszkoda już 
w najbliższym czasie zostanie usunięta i że bę­
dzie można wprowadzić kredyt hipoteczny dłu­
goterminowy, co je s t właściwie głównem zada­
niem K asy  Oszczędności.

Dzisiejsze kredyty, oparte na hipotecznie za­
bezpieczonych kaucjach wekslowych, a  obejmu­
ją ce  niemal 7 0%  portfelu wekslowego K asy 
Oszczędności, ulegną zapewne w znacznej części 
konw ersji na pożyczki długoterminowe. Dąże­
niem D yrekcji będzie system atyczne i  powolne 
obniżanie stopy procentowej w miarę wzrostu 
kapitału obrotowego.

Sprawozdawca przytacza szczegółowe zesta­
wienie udzielonych kredytów na cele przemysłu, 
handlu i rękodzieła, ja k  niem niej i  rolnictwa 
podmiejskiego, a  także i większej własności na 
obszarze Województwa Krakow skiego. Przede- 
wszystkiem jednak w łaściciele realności, dzięki 
kredytom K asy, przeprowadzili remont domów
1 fasad, ja k  niemniej wykończenie rozpoczętych 
budowli.

W  dniu 10 grudnia 1926 na ogólnem zebraniu 
posiadaczy książeczek wkładkowych w Sądzie 
okręgowym w Krakowie, dokonano wyboru ku­
ratora oraz 3 mężów zaufania, którzy po zbada­
niu rachunków i  ksiąg  K asy  ustalili miarę prze- 
rachowanaa wkładek na 1 5 % , a wniosek ten był 
podstawą do zatwierdzenia te j stopy przez Ko- 
misanza rządowego. A kcja  ta , ja k  się obecnie 
okazuje, może b y ć  jeszcze na nowo otwarta, a l­
bowiem o ile Rząd zwaloryzuje korzystniej Pol­
ską Pożyczkę Państwową, stanow iącą własność 
K asy  Oszczędności m. Krakow a, to i ta ostatnia 
będzie mogła odpowiednio podwyższyć wymie­
nioną powyżej 1 5 % -ową miarę przerachowania 
Wkładek, podlegających waloryzacji.

W  końcu sprawozdawca, przedstawia Wydala 
łowi Wielkiemu obraz rozwoju K asy  w bieżą­

cym półroczu, t. j. za czas od 1 stycznia do 
15 czerw ca' 1927 r., .czyli za okres czasu nie­
spełna pół roku, zaznaczając, że okres ten 
pozwala żywić jak  najlepsze nadzieje co do

i rozwoju K asy Oszczędności,

zł 9,440.491 b 8  
IM.903.2'4'29

przyszłości 
albowiem:
W fcład k f wzrosły z kwoty w dn.

1. stycznia 1927. . . . . . .
ci o kwoty w d niu 15 czerwca b. r. 
czyli o kw oti*..............................

P o r t f e l  w e k s lo w y  wzrósł z kwo 
ty w dniu 1 stycznia 1927 . . 
do kwoty w dniu 15 czerwca b. r. 
czyli o kw otę..............................

P o ż y c z k i n a  z a s ta w y  w Za­
kładzie zastawniczym wzrosły 
z kwoty w dniu 1 stycznia i 927 
do kwoty w dniu 15 czerwca b. r. 
czyli o kw otę..............................

T e k ilka pozycyj d a ją  miarę, że rok bieżący 
powinien być jeszcze pomyślniejszy, skoro 
w ciągu niespełna półrocza mamy wzrost posz­
czególnych działów K asy cyfrowo niemal równa­
ją cy  się wzrostowi w ciągu całego roku 1926. 
Obecnie suma lokat na książeczkach oszczęd­
nościowych wynosi:
w zło tych ................................................ zł
w dolarach 1,080.629.97 (po 7 zł 

za 1 dolara) =» .  ......................
)  Razem zł 13,903.204-29

po doliczeniu lokat na rachun­
kach bieżących zlotowych i do­
larowych .......................................

Suma lokat wynosi razem
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ZNAK

w 4.<62.uz-31

6,362.730-50
9,935.425-27

- 3,572.694-77

638.2:16-4
w 795.216'—
tf 157.000- —

6,338.794-50

7,564.409-79

383.414-i'
zł 14,3x6.618-46

Następnie przewodniczący W ydziału Nadzor­
czego Władysław Turski przedkłada imieniem 
tegoż Wydziału i Komitetu rewizyjnego spra­
wozdanie, stw ierdzające, że rok 1926, należy do 
lat przełomowych w historji Kasy. Był to bo­
wiem 1-szy od czasu wojny okres, w którym  
praca postępowała w trybie normalnym, a wy­
niki jej nie zawiodły oczekiwania, wyrażonego 
w sprawozdaniu za rok 1925,

Przedewszystkiem wzrosło nadzwyczajnie 
zaufanie szerokich sfer społeczeństwa do tej 
60-letnie] Instytucji, a objawem tego zaufania 
je s t  szybki wzrost wkładek, ja k i w ciągu 1926 
roku doprowadził do bardzo znacznego powięk­
szenia kapitału obrotowego K asy, będącego 
podstawą dla operacyj kredytow ych K asy.

Z kolei sprawozdawca omawia poszczególne 
pozycje przedłożonego przez D yrekcję zamknię­
cia i sprawozdania D yrekcji, zdaje sprawę 
z działalności Kom itetu rewizyjnego, który  zba­
dał na odbytych pe.rjodycznych posiedzeniach 
wszystkie działy K asy. Przeprowadzone na. nich 
rewizjo pozwoliły Komitetowi rewizyjnemu na 
brać tego przeświadczenia, że agendy Kasy 
i cały tok czynności te jże odbywały się najzu­
pełniej 'prawidłowo. Kredyty, zwłaszcza wekslo­
we, pomimo bardzo znacznego rozwoju tego 
działu, udzielane były przez D yrekcję wr sposób 
umiejętny i ostrożny tak , że rok 1926 nie 
stwierdza żadnych strat z tytułu udzielonych 
kredytów wekslowych.

Z dalszej działalności Wydziału Nadzorcze­
go zapowiada sprawozdawca rozpocząć się 
m ającą w najbliższym czasie budowę domów 
na parcelach, należących do K asy Oszczędności 
m. Krakowa, położonych na narożniku ulic 
Szpitalnej i św. Tom asza i kończy przedstawie­
niem- wniosków na udzielenie D yrekcji Kasy 
absolutorjum z zarządu za rok 1926, wyrażając 
je j pełne uznanie za sumienną, troski iwą -i ce­
lową pracę, dzięki k tórej zdołała przetrwać n a j­
cięższe chwile i wprowadzić K asę na tory  pra­
widłowego rozwoju, pozwalającego wróżyć 
rychły powrót do przedwojennego rozkwitu.

W nioski powyższe zostały jeduogłośnie 
uchwalone.

Uchwalono również wnioski Dr. Adolfa Grossa 
w sprawie pożyczek na budowę małych mieszkań 
w Krakowie w związku z rozp. Prezydenta R ze­
czypospolitej o rozbudowie miast z dnia 22-go 
kwietnia 1927 r.

Następnie uchwalono z czystego zysku z.i 
rok 1926., Wynoszącego kwotę zł, 154,120.44 
przeznaczyć azęść ha następujące cele, z któ­
rych ważniejsze poniżej przytaczamy: na fun­
dusz waloryzacyjny uzupełniający 20.000 zł; 
odnowienie Kościoła Najśw. Marji Panny 10 
tysięcy zł; Związek młodzieży rękodzielniczej 
i przemysłowej 5.000 zł; odbudowa kościoła na 
Skałce 2.500 zł; Szpital Bonifratrów 2.000 zł; 
szpital izraelicki 2.000 zł; żydowskie cele do­
broczynne 3.000 zł; pokrycie kosztów portre­
tów b. Prezydentów m. Krakowa w mejsce 
zniszczonych pożarem (I-a rata) 5.000 zł; odlew- 
w bronzie pomnika Grażyny 5.000 zł; dalsze 
urządzenie parku ludowego w Lesie Wolskim 
(Fundacji K asy Oszczędności m. Krakowa) Il-ga 
rata 3.000 zł; Zakład Lubomirskich 1.000 zł; 
Zakład im. ks. Siemaszki dla biednych i opusz­
czonych chłopców 1.000 zł; Katolicki Związek 
Polek 1.000 zł; Koło I. T , S. L . 1.000 zł; Polska 
Y . M. C. A. 1.000 zł; na dalsze cele dobroczyn­
ne, kulturalne i humanitarne (do rozdziału przez 
Dyrekcję K asy) łączną kwotę 20.000 złotych.

AGREST

Uważa-

daje n ajlepsze w ina reń sk ie

RaflestielKi, Liehfraumlicli,
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(Zdttnger, Bernkasfler M t o r )
jeżeli użyje się do fermentacji tylko

rasowych drożdży m arki ■
na znak ochronny! V I  N U M “ Uważać na znak ochronny!
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Laboratorium Mykologiczne LUDWIK SPSSSiE. WASUNG
Sp. t  O. o. .K r a k ó w ,  ul. Sławkowska L . 1 1 .  Sp. r  o .  o. 
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Mi\a
W ..Monitorze Polskim1* z 23 bm. ukazało się 

rozporządzenie Prezydenta, Rzpllej o należyto- 
ściach za sporządzenie protestu wekslowego. 
Za, sporządzenie protestu weksla, bądz^iunego 
dokumentu, którego protest sporządza się na 
zasadach protestu wekslowego, będzie pobie­
rana należytośe w wysokości jednakow ej, bez 
względu na organ sporządzający protest. Opla­
ta za. sporządzenie protestu przez notarjusza 
wynosi:

Jeżeli kw ota ulegająca zaprotestowaniu nie 
przekracza 100 zł. —  2 z!., powyżej 100 do 300 
zł. —  2.50 zk, powyżej 300 do 400 zł. —  4 zł-, 
powyżej 400 do 600 zł. —  5 zl.. powyżej 600 
do 1000 zł. —  7 zł., powyżej 1000 do 5000 
zl. —  10 zk, powyżej, 5000 do 10.000 zł. —  15 
złotych.

Przy sumie przekraczającej 10.000 zł., do 
opłaty 15 zł. za pierwsze 10.000 zl. dodaje się 
po 30 groszy,za każde, choćby rozpoczęte dal­
sze 1000 zł.

Niezależnie od opłaty za. sporządzenie pro­
testu nofarjusz pobiera należne w myśl prze­
pisów właściwych ustaw i rozporządzeń opłaty 
stemplowe.

Sądy oraz urzędy pocztowe pobierać będą 
za sporządzenie protestu opłatę w- wysokości 
róynpj łącznej sumie opłat, pobieranych przez 
notarjusza za czynność protestową oraz z ty­
tułu opłaty stemplowej.

• Opłaty komunalne od zaprotestowania we­
ksli będą, pobierane niezależnie od .togo. kto 
protest sporządza .w wysokości, przewidzianej 
art. 14 ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 roku 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komu­
nalnych.

Jeżeli protest, ma nastąpić porza siedzibą 
urzędową sporządzającego protest w miejscu,

Pozostałą po dokonanym rozdtziale część czy­
stych zysków przelano do Funduszu rezerwo­
wego A).

Następnie W ydział W ielki na wnioski przed­
stawione przez Dyrektora Józefa Dorawskiego 
zatwierdził preliminarze osobowe i rzeczowe 
K asy Oszczędności i Zakładu zastawniczego, 
przyczem nadał tytuł naczelników biur pp.: 
Janow i Szymańskiemu i Henrykowi Hoffma­
nowi w dowód uznania za szczególnie wybitną 

owocną pracę na zajmowanych przez nich 
stanowiskach, nadto posunął do wyższych grup 
uposażenia pp.: prokurenta Zygmunta Józef- 
czyka, Józefa Barczyńskiego i Zygmunta W ei­
nera, ora® zamianował urzędnikiem K asy p. 
Jan a  Bogackiego.

Po załatwieniu kilku spraw natury admi­
nistracyjnej Przewodniczący zamknął posie­
dzenie.-

gdzie niema organu uprawnionego do sporzą­
dzenia protestu, dom agający się dokonania 
protestu obowiązany będzie uiścić d jety i zwrot 
kosztów podróży według norm, przewidzianych 
d.la urzędników państwowych V III grupy upo­
sażenia za podróże służbowe.

Sporządzający protest może zażądać uprze- 
dnie,go wpłacenia należności za dokonanie czyn­
ności. ,

Jeże li osoba, przeciwko której protest ma 
być skierowany, uczyni zadość wezwaniu przed 
sporządzeniem protestu, to  od protokółu, który 
stwierdził ten stan rzeczy, będzie pobrana na­
leżność w wysokości połowy te j opłaty, jakaby 
przypadała za sporządzenie protestu, 
miockienń już się rozpoczęły. Ze strony polskiej 
razie będą. pobrane w całości, opłaty zaś ko­
munalne wcale należeć się nie będą.

Należność za sporządzenie protestu, o ile 
organem sporządzającym protest nie je st no- 
•tarjusz, bądź urzędnik nieuprawniony do po­
bierania uposażenia z funduszów państwowych, 
wpływa na, rzecz Skarbu Państwa.

 o — -------

in ic jatyw a rokowań handlowych
,  !

przeszła w ręce prywatne.

W arszawa. (AW) W obec tego, że oficjalne 
rokowania, o trak tat polsko-niemiecki nie dały 
dotychczas konkretnego rezultatu, w pewnych 
kołach politycznych i przemysłowych pojawiła 
się myśl podjęcia próby doprowadzenia do po­
rozumienia wprost między sferami gospodar­
czemu obu państw i spowodowanie w ten spo­
sób rokowań oficjalnych. Wymiana zdań mię­
dzy sferami gospodarczemi polskiemi i nie- 
mieclriemi już się rozoczęly. Ze strony polskiej 
występuje w te j sprawie prezes przemysłowców 
Górnego śląska inż. Geisenhammer i przedsta­
wiciel sfer rolniczych Poznańskiego p. Żych- 
liński. Niemcy reprezentuje delegat związku 
przemysłowców Rzeszy. Na czclc zaś delegacji 
stoi tajny radca Castell.

 opo------

K W A LIFIK A C JE NOWEGO DYREKTORA  
„BANKU GOSPOD. KRAJOW EGO1*.

„Gazeta W arszawska Poranna** ataku je ob­
sadzenie stanow iska prezesa Banku Gospodar­
stwa K rajow ego przez gen. Góreckiego. Pismo 
stwierdza, że w dziedzinie wojskowości gen. Gó­
recki był dość przeciętnym oficerem gospodar­
czym, natom iast nie miał nic wspólnego z ban­
kowością. Pismo podaje następnie, że ma się tu 
do czynienia z jeszcze jednym objawem miilta- 
yzacji władz państwowych.

02611265



Nr. 171. „GŁOS NARODU*1 z dnia 27 czerwca. Ti

W iadom ości i telegramy z ostatniej chwili.
Po zamknięciu kronm.

H A BILITA C JA  GEN. K U K IELA .
Dzisiaj na wydziale filozoficznym Uniw. Ja -  

g h il. odbyła się habilitacja gen. Dra Marjana 
Kukiela z zakresu historji wojskowości pol­
sk ie j. Gen. Kukieł jest najlepszym znawcą no­
wożytnych dziejów wojskowości w Polsce 
i autorem cennych prac z tego zakresu. W y­
dał także jak o  szef Biura W ojskowego Histo­
rycznego szereg dokumentów i rozpraw odno­
szących się do wojny 1020 r.

POŚW IĘCEŃ SE KAMIENIA AVĘGIELNEGO 
PCD BUD U JĄ CY S IĘ  ZAKŁAD IM. K S . S IE ­
MASZKI przy ul. Prądnickiej (Biały Prądnik) 
odbędzie się 26 czerwca w niedzielę o godzi­
nie 11 przed południem.

—  Ot )n------
PRZEŁOŻEN IE TARGU NA PONIEDZIA­

Ł E K . Z powodu uroczystości złożenia zwdok 
J .  Słowackiego na Wawelu we wtorek 28 bin. 
odbędzie się ta.rg na wszystkich placach targo­
wych łącznio z tangiem na konie, w dniu po­
przedzającym, t j. w poniedziałek 27 hm.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. K S. 
INF- WĄDOLNEGO, W poniedziałek 27 b. ni. 
o godz. 8 rano zostanie odprawione, w kościeio 
Marjaokim nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
ks. inf. Czesława Wądolnogo, jako w drugą 
rocznice śmierci.

ZA SPO K Ó J DUSZY Ś. P . W ŁA D YSŁA W A  
KUCZYŃSKIEGO, emigranta z raku 1863, od­
będzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
0 0 .  Kapucynów w poniedziałek 27 bm. o go- 
dzinio 10 rano, na które rodzina zaprasza zna­
jom ych i przyjaciół Zmarłego.

 dO(i -
KA ROL H U BERT RO STW O RO W SKI wy­

głosi Odczyt „W rażenia z podróży po Czecho­
s ło w a c ji  w aniu 28 bm. o godzinie 7 wieczór, 
w sali sodalicy jncj przy kościele św. 'Barbary. 
Goście miłe widziani.

„ŻYCIE P O L S K IE J MŁODZIEŻY A K A D E­
M IC K IE J AV GDAŃSKU**. Pod powyższym ty ­
tułem wygłosi w poniedziałek ania 27 b. m. 
o godz. 7.30 przez Polskie R adjo Kraków  od­
czyt p. Ja n  Olszewski. Ze względu na specjal­
ne znaczenie polskiego środowiska akadem ic­
kiego w Gdańsku ja k o  czynnika przeciwsta­
wiającego się germ anizacji Gdańska i Pomo­
rza, oraz jego rolę w życiu społecznem Polo- 
atji gdańskiej, odczyt ów wzbudził żywe zain­
teresowanie.

Z T E A TR U  IM. SŁO W ACKIEGO . Dzisiaj 
w niedzielę wieczorem po raz ostatni w sezo­
nie „AkrOpolis** W yspiańskiego. Przedstawienie 
to umożliwi gościom, zjeżdżającym  się na uro­
czystości Słow ackiego, zapoznanie się z arcy­
dziełem poety, który w rapsodach je s t  spadko­
biercą lorm i idei „Króla Ducha**, a  w drama­
tach urzeczywistnił marzenia tró jcy  romanty­
cznej o polskim teatrze. P o południu po raz 
ostatni w sezonie „Maleństw o“. W czoraj roz­
poczęła się rozsprzedaż albumu Słow ackiego, 
który  przez czas uroczystości będzie spełniał 
rolę afisza. Osobno afisze z wykazem osób,
grających w „Balladynie** i „Księciu Niezłom- 
nym “ nie będą drukowane. W  poniedziałek 
o godz. I po południu uroczyste przedstawienie 
„Księcia Niezhnnnego**, k tóre kom itet obcho­
dowy zarezerwował dla delegacyj i osób przy­
jezdnych. ' , i-

Z sa'i -sądowej.
W ;ro k  w procesie Ziemiańskiego.
W  piątek, ja k  już donosiliśmy, toczył się do 

późnego wieczora w sadzie krakowskim proces 
o m alw ersacje w kwesturze Uniwersytetu Ja g . 
przeciw Ziemiańskiemu, Nawrockiej i Zabioro­
wi, O godz. 10 20 w nocy zapadł wyrok, mocą 
ktarego Ziemiański i  Nawrocka zostali uznani 
winnymi zbrodni sprzeniewierzenia 130.000 zł-, 
a  Zapiór współwinnym w te j zbrodni i zasą­
dzeni: Ziemiański na I X  roku ciężkiego wię­
zienia, Nawrocka na 2 lata, a Zapiór na 1%  
foku ciężkiego więzienia, W szyscy oskarżani 
zastrzegli sobie 3 dni do namysłu.

lia drodze di zhf?ei?*a pntako-litswskiego ?
Znamienny list prof. He-bzcżewskiego,

Warszawa. (Tcl. wł.) PA T. otrzymała od 
przebywającego w ATarszawie profesora uni­
wersytetu kowieńskiego p. J .  A. Herbaczew- 
skiego list. w którym ten. tłum acząc cel swej 
wizyty w Polsce (zapoznanie się z najnowsze- 
nii dziejami piśmiennictwa), poruszył kw estję 
stosunku Polski do Ltwy.

„Jestem  przekonany —  pisze —  że z rzą­
dem prof. A\*aldemarasa obecny rząd polski 
może osiągnąć przynajmniej wstępne porozu- 
mieine, atoli

II l i l i i  łTJ prj-L l i -  -  ci z, j j

pod tym warunkiem, że konkret-1 się do opublikowania.

nic sformułowana propozycja wyjdzie ze stro­
ny polskiej. Tego rodzaju ak t ze strony litew­
skiej byłby uważany na giełdzie międzynaro­
dowej intrygi za upokarzanie się Litwy**. Prof. 
H. przybywa do Krakowa na uroczystości spro­
wadzenia zwłok Słowackiego, reprezentując 
‘tylko siebie. Pewna grupa Litwinów za jego 
pośrednictwem projektow ała złożyć wieniec na 
trumnie W ieszcza. Lecz w ostatniej chwili 
zmieniono decyzję z motywów nie nadających

W arszawa. (Telef. wł.) Z powodu uroczy­
stości Słowackiego minister Zaleski wyjeżdża 
do Krakow a w poniedziałek lub we wtorek.

Warszawa. (T e le f. w ł.) W iadom ości o p o ­
ży czce  zag ran iczn e j zupełnie przycich ły , co  
w ięce j, nię pojawił się zapowiedziany Ko­
munikat rządow y. M inister skarbu odbył 
d łuższą k o n feren c ję  z przed staw icielam i 
konsorcju m  b an kow ego , poza tera A m ery ­
k an ie  kon ferow ali jeszcze  z d yrektorem  de­
partam entu  p. B arań sk im .

W  k o ła ch  finansow ych1 zw raea ja  uw agę 
na  to , że w te j chw ili Ameryka nie jest 
skłonna do uazielania jakichkolwiek poży­
czek, a to dlatego, że zaangażowała oko‘o 
miljarda dolarów w odbudowie terenów, za­
lanych przez Missisipi. AYdceprezes M łvnar-

• ••

ski w y jech a ł do D ru sk iennik . W o g ó le  od­
nosi s ię  w rażen ie , że pożyczka zagraniczna 
w tej chwili wogóle utknęła. N ie w iadom o, 
czy  n ie  zostan ie  w znow iona w  jes ien i, obe­
cn ie  je d n a k  je s t  b ard z ie j niż w ątp liw e, czy  
n ad zie je  przy wiąz cw an e do p ożyczki dadzą 
się teroz  zrealizow ać.

(Do p rzyczyn, k tó re  ud arem niły  zaciąg ­
n iecie  p ożyczki w  ob ecn ej chw ili n a leży  za­
liczy ć  prócz w y że j o o d an ych  pow odów  ta k ­
że o gó ln y  m artw y  sezon n a  ry n k u  fin an so­
wym, co  w ogóle u tru d nia  subsk y p e ję , dale j 
w ygórow ane w aw inki im ans.jery , ż ą d a ją ce j 
g w aran cji n a  cłach  polnkich, w reszcie  skom ­
p likow aną s y tu a c ję  n a  te re n ie  o o lity czn y n j 
w zw iązku z zabójstw em  W o jsk o w a. Tl e d.).

Warszawa pod znakiem uroczystości 
Słowackiego.

W arszawa, (Telef. wł.) W arszawa żyje pod 
znakiem uroczystości Słowackiego. Prasa m iej­
scowa już w sobotę po południu wydała spe 
cjalnę numery, poświęcone Słowackiemu. Mm- 
;,to przygotowuje sio do jutrzejszego powitań i 
prochów Wieszcza. T eatry : Narodowy, Polski, 
Lotni, wystawiają sztuki Słowackiego. W  sobo­
tę wieczorom T eatr Letni wystawił „Złotą 
Czaszkę** z Jasińskim , Majdrowiczówną,. Zelwe­
rowiczom i i., w Teatrze Wielkim dano „BCa- 
trix Cenci** Różyckiego. W  niedzielę w teatrach 
miejskich oraz w Teatrze Polskim odbędą się 
przedstawienia ku czci Słowackiego, zresztą 
wszystkie teatry , teatrzyki i kinoteatry zo­
stały zamknięto z rozporządzenia komisarza 
rządowego. N iestety pogoda nie zapowiada się 
dobrze.

W arszawa. (PAT). AV uzupełnieniu doniesień
0 zarządzeniu marszałka Piłsudskiego, aby tru­
mnę z prochami Słowack ego wnieśli do K ate­
dry na Wawelu generałowie f wyżsi oficerowie, 
podajemy nazw iska oficerów, którzy będą nie­
śli trumnę Gen. dyw. Wróblewski, dowódca 
O. K. V w Krakowie, gen. brygady Zając, do­
wódca 23 dywizji piecnoty, pułk. Smorsizbisal, 
dowódca 5  dyw. piechoty, pułk. Brzezowski, do­
wódca 23 dywizi piechoty, pułk. Smor-tzmski, 
śzt. gen. Malinowski, dowódca 21 dyw. piech >

j ty. purk. szt. gen. Bolesławicz, szef sztabu kor­
pusu krakowskiego, pułk. KOiankowski, szef sa­
perów O. K  V, pułk. Kruk-Szutiter, dowódca 20 
p. p„ pułk- szt. gen. BOernei, dowódca 5 p. sap., 
pułk. Bzowski, dowódca 8 n. uł.

Egzekucja zaległych podatków.
Ministerstwo skarbu zarządziło egzekucje 

zaległyhc od dłuższego czasu podatków od Sk ' 
A kcyjnej Zjednoczonej Huty Królewsidej
1 Laury. Zaległości podatkowo wynoszą około
1 0 .0 0 0  Z ł.

K in O  „WANDA * Q(j niedziel- dnia 26
G e r t r u n y  5 . ________________ ,_________

b. m. Kino „WANDA"
T e l f f o n  2 4 1 S ,

• >
Od a a w n a  o czek iw an e  w znow ienie. 

Najmonamentalniejszego arcydzieła polskiego wytwórni „Sfinks® w Warszawie

Pieśń Miłości.T R Ę D O W A T A
Dramat w 1 z aktach - całość w jednym programie. — Film osnuty według znane11 

pow. HELENY MNISZKOWNEJ. — Reżyserja sławnego E. PUCHALSKIEGO.
W głównych rolach: JADW IGA SH03AESSAA Stefcia, BOLESŁAW  MIERZEJEW SKI

oraynat Waldemar Michorowski, JÓ ZEF W ĘG RZYN  Rudecki.
Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorowskich w Słodkowcach, Głębo-

wiczach i Warszawie.
Początek seansów o godzinie 5, 7, OTO. W niedzielę i święta o gócGinie 3, 5, 7 i 9*10

(ihamheiiin przyleci w noniedziałek
do W aiszawy.

Warezawa. (Telef. wł.) Poselstw o polskie 
w Pradze Zawiadomiło dziś ministerstwo spraw 
zagranicznych', że Chan.berlin przybywa do 
W arszawy definitywnie w poniedziałek między 
godz. 1 a  3. W niedzielę Cbamberlin udaje się 
z Marjenbadu do Wrocławia, skąd w poniedzia­
łek  odleci do Warszawy. Na granicy powita 
lotnika aeroplan towarzystwa, „Aerolot**, a nad 
Łodzią powitają go aeroplany wojskowe. —  
AA7 AMarszawie powita Chamberlaina przedstawi­
ciel towarzystwa lotniczego „Aerolot**, nrzed- 
staw iciel LOOF., przedstawiciele Towarzystwa 
Poisko-Ameyykańskiego, oraz przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych. Z lotniska 
Cbamberlin uda się do hotelu Europejskiego, 
gdzie r a  jego czcsć wyda śniadanie minister 
Zaleski, wieczorem zaś odbędzie się banaU-t 
w Towarzystwie Wioślarsktem.

CZĘŚĆ W ARSZAW Y B EZ  W O ŁY.
W arszawa. (AW ) Ju ż  drugi dzień znaczna 

Część śródmieścia W arszawy pozbawioną jest 
wody z powodu pęknięcia miry, spowodowa­
nego przeżarciem je j przez rdzę. Naprawa trwa, 
ja k  dotąd, bezskutecznie, 36  godzin, a  brak 
wody w porze letn iej w tak  w iekiem  środowi­
sku m iejskie® je s t najlepszym rozkładnikieni 
chorób.

KOM ERCJALIZACJA MONOPOLU SOLNEGO.
Warszawa. (AW ) Poseł Je rz y  Michalski 

wręczył ministrowi przemysłu i  handlu memo­
riał opracowany przez kom isję powołaną do 
opracowania wniosku w sprawie monopolu sol­
nego. K om isja uznała za niezbędne kom ercja- 
lizaeję monopolu solnego, przedewszystkiem 
zaś wbrew dotychczasowemu stanowi rzeczy 
skupienie wydobycia i srzedaży soli pod Jedno 
kierownictwo. W niosk5 te po uzgodnieniu z mi­
nistrem skarbu zostały prz»dstawicm« do apro­
baty komitetowi ekonomicznemu ministrów.

?pac£ konferencji rczbrojsniowej trzech 
mocarstw.

Londyn. (PAT1). Ja k  donoszą z Genewy iit- 
legaci trzech mocarstw na konferencję moruką 
zwrócili się do pierwszego lorda adm iralicji1 
Brdgem ana z prośbą, aby objął przewodnictwo; 
komitatu wykonawczego konferencji. Poza tern 
postanowiono utworzyć kom isję ekspertów n u r  
skich dla zbadania z technicznego punktu wł- 
dzonia sprawy ograniczeń dotyczących krążow­
ników, torpedowców, łodzi podwodnych. Rozmo 
wy informacyjne, jak ie  toczyły się w dniu dzi­
siejszym pomiędzy głównymi delegatami wadhig 
ogólnego przekonania przyczyniły się do lepsze­
go wzajemnego zrozunrenia nropozycyj wysu­
niętych przez każdo z trzech mocarstw i niewąt­
pliwie stanowią dalszy kroi nap^órt w pracac * 
konferencji. W  angielskich kołach konferencji 
panuje prześw iadczeni że osiągnięcie realny cli 
wyników prac obecnej konferencj’ je s t baraz 
pożądane, sioecjalnie dlatego, aby w ter sposób 
ułatwić prace ponownie zbierającej się w listo­
padzie komisji konferencji rozbrojeniowej Ligi 
Narodów. i

v f , [ g , 1 ■

Konflikt S. H. S. z Aibanją
zlikwidowany

Bialogród. (PAT) W czoraj przed południem 
odbyła się w poselstwie włoskiem konferer"ja 
przedstawicieli m ocantw . Imieniem mocarstw; 
odwiedził ministra spraw zagranicznych Marin- 
kowicza gen. Bońrero. O godz 4.30 po połrdniu 
zjawili się w ministerstwie spraw* zagr poseł 
francuski Dard, poseł włoski Hodrero, j.osel 
niemiecki Olschausen i  poseł angielski Foraes. 
AYręczyli oni min. Marinkowiczowi notę mo­
carstw w smawie konfliktu jugoslowiańsko-al 
bańskiego. Konferencja trw ała 45 minut, po- 
czem Mariomowicz przyjęty był przez króla.

Opuszczając ministerstwo spraw zagr. wyra­
zili posłowie wobec dziennikarzy zadowolenie 
i oświadczyli, iż konflikt jugosłowiańsku-albań- 
ski można uważać za zlikwidowany. Oficjalny 
kom unikat oświadcza, iż posłowie mocarstw 
nie wręczyli noty kolektyw nej, leez utażdy z po­
słów wręczył note osobno, których tekjt byl 
rOwnonrzmiacy, Posłowie zaproponowali aby 
Djuraskowicz zostaj równocześnie uwolniony 
i aby nota jugosłowiańska z dnia 30-go m aja, 
która wedle zdania rządu albańskiego 7,,-win- 
raia wyrazy obrażające, została zmieniona.

Dziś o godz. 11 nastąpił podobny krok m o­
carstw w Tiranie. Sądzą, że konflikt będzie do 
jutra zlikwidowany. ( . J i tk fi

 0 —  -

W Meksyku mordują księży.
Rzym. (P ń T ), Do Watykanu’ naie-:ż!y  

w ostatnich dniach wiadomuśc', według których  
wojska rządowe Meksyku wymordować miały 
wielu kapłanów katolickich. Około 2000 katoli­
ków deportowano do kolonji karnych.

Ekspose pnemjpra Chin. ,
■ Wiedeń. (PAT). „N. F r  Presse** donosi s Pe­

kin a  iż nowy prez% ministrów Pan Pu oświau- 
ezył, iż głównym punkt*m jego prog.amu jes 
zjednoczenie wszystkich 811 na podstawie woj­
skowej celem z* ralczania bols-uwizmu, ootem 
aopdero -ozpocznie się polityka konstruktywna. 
W  polityce zagrat czuej będzie się Pan Fu  sta­
rał o równouprawnienie w nowych traktatach.

_ , , i  i fi, ■ *

DEMONSTRACYJNE STR A JK I 
, W  W ARSZAW IE.

Warszawa. (AW) Na He żądań podwyżki 
płac doszło wczoraj do parogodzinnego straj­
ku dem onstracyjnego w warsztatach kolejo­
wych na Pradze. Dzid ranc wybuch1 tak i strajk  
w n arszta.taci Warszawa-Główna przy ulicy 
Chmielnej, zatrudniających 1700 osób.

N o w o ś c i

i S t r o j ó w  D a m s k i c h

Kraków, ul. Floriańska 13.
P O L E C A i  739

p a r a s o l e ,  s z a l e  j e d w a b n e ,  g a z o w e ,  k o r o n k o w e ,  

l o r e b k i  s k o r k o w e ,  k o m b i n a e f e  b a t y s t o w e  i  j e ­

d w a b n e ,  k a u e l n s z e  s ł o m k o w e  i  P a l c o w e  1  t .  d .  

Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.
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Braci Felczyńskich
W  KAŁUSZU S PRZEM YSŁU m 

KAŁUSZ, ni. Króla Jana Sobieskiego. — Telelon Nr. 20. 
PRZEM YSŁ, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
O d z n a cz o n a  z ło ty m i m ed alam i i d y p lom am i na w yatavrach k r a jo ' 

w y ch  i za g ra n icz n y ch .

Dostarcza dzwony harm onijne jakoteż pojedynczo w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzul najlepszego o głosie ezy- 

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraia pod gw arancją czystej 

harm onji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjm uje do naprawy i przem ontownje 

stare systemy na nowe.
Posiada sta l* na składach wielką ilość dzwonów ju t gotowych o 

rozm aitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na m iejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone n ie odpowiadały w yśej 
podanym warunkom , firma własnym' kosztem zabiera je  napowrót, 

n ie  roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej.
C en y  n a jn iż s z e . 54 S p ła ta  ra ta m i

Wielka Dość listów pochwalnych do przeglądu.

g # e n r e a j .  B iu r o  D a -  
■wk t-skiy& ów  Pryw a­
tn y c h  Mariana Girtler?. 
byłego referendarza i nad­
komisarza śledczego Dy­
rekcji' P olicji: Wywiady, 
obserw acje, zbieranie do­
wodów-, pomoc, porada, 
uczciwość, ! dyskrecja — 
punktualność. Persona! 
■zawodowy, Kraków — 
Jabłonowskich 4. 702

NA I PRZEDNIEJSZE GATUNKI CZEKDIAD/

f a b r y k i  j O P T I M A Ś a

W  n a jw ię k s zym  w y b o rze
• o ?

różańce kokowe i hebanowa we 
wszystkich grubościach, —  figury 
artysfyczne, — krzyże ścienne dla 
szaitali ,  szkół, —  książki do na­
bożeństwa, — medaliki sodalicyjne 
i szkaplerzne, —  krzyżyki i t. p.

poleca po cenach najniższych

I
U LIC A  M IK O Ł A JS K A  L. 5.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I .
S ta n is ła w a  R o g a li ,  u l i c a  S z e w s k a  N r . 4 .
Istn ie jący  od roku 1897, przyjmuje wszelkie roboly w zakres 
kraw iecki w chodzące jako to : Ubrania dja Przew, D uchow ień­
stw a, ubrania cyw ilne i wojskowe, w ykonuje z raaterjałów  
krajow ych i zagranicznych ■według najnow szych żurnali, sta­
ran n ie i punktualnie. D ziękując za dotychczasow e względy 

poleca się nadal Sz. P . T . Publiczności.
7j p o w a ż a n ie m

655 S ta n is ła w  R o g a la .

Dyrekcja Kasy Chorych
w Krakowie

zawiadamia swych członków, że we wtorek dnia 
28 czerwca 1927 r. jako w dniu uroczystego spro- 
wadzenia prochów Juliusza Słow ackiego na Wawel 
biura i am bulatorja Kasy będą zamknięte, by dać 
możność swoim pracownikom uczestnictw a w tem 

wyjątkowem i drogiem św ięcie narodowem.
W nagłych wypadkach udzielą porad członkom 
Kasy lekarze kasowi w swoich pryw atnych mie­

szkaniach.
W dniu 29 hm. ti. w środę jako w uroczyste święto 
kościelne, przez Państwo uznane, odbędzie się we 
wszystkich przychodniach Kasy normalny dyżur 

od 9 do 11-tej przed południem. 786

Dyrekcja Kasy Chorych w Krakowie.

m i n> * 1  n • «
SA  «. ---

pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 2 0  min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W  programie nauko­
wym : rachunkow ość, 
wiadomości z handlu, 
kró j, konw ersacja fran  
cuska etc. — A d res:
Ayenue 11 Novembre 18, 

LA YARENNE (Seine).

IN S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E

dęte i smyczkowa oraz Częśsi 
zapasowa do tychże. — Stare 
instrumanta naprawia, zastraja 
kupują lub wymiBnia na nawa

i. A. NIKIEL
K r a k 6 w , S z e w s k a  2 .

Wszalkla] porady przy zakła­
daniu i kompletowania ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e .

KILIMY na RATY!
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów  poleca 

C U r z e t c l t o A s K a w u t w ó r n l o  K i l im ó w
K R A K Ó W  n o m  1 Acc K R A K Ó W  
SiemiradzkiegoII },Uu I UuH Siemiradzkiego 11

O la  P ,  T . K a l ą i j  a lg i  w  • p ia ta c h . 92

Fisharmonia
nieduża, w  dobrym stanie i ładna 

okazyjnie do sprzedania

Tobola, Senacka 11.
— — w i w  m n i H b

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiriskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem . art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
p oleca kilim y oraz przyjm uje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

WITRAŻE
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskrom niejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

W ykonanie na wysokim poziomie arty­
stycznym i solidne. — Ceny bezkonku­

rencyjne. — Prospekty na żądanie.

174

H arfie Famz^/ca I-ej Komunji św.
mW$k I » l e l  a rty sty czn e r e p r o d u k c je  k r a jo w e  i z a g r , 

100 szt. 39X?f> cm . zt. 70'—, 28X 19  cm . z ł. 45.—
18X 27 cm . z ł. 25•— i 30 '—

< r r  -  , » „ . » d o  m o d le n ia  o d  40 g r., r ó ta ń c e
J f ® S M n Ą Z t u G Z U ś  m c d a ljo n ik i ,  ła ń c u sz k i

f £ % r o l » Ę ?  s f c ó r f c o z r e  W y ch ow aw .
w  M iejscu  P ia s to w em  — p o le c a

Stanisław Rąb, Kraków, ul. Sławkowska A:

W sz y stk ich ,
którzy posiadają jak ie- 
bądź wiadomości o m ie j­
scu zamieszkania, Elżbiety 
Jarem ienko-Szaleekiej — 
córce M ikołaja, lat 26, 
zamieszkał, ostatnio w r. 
1925 w Ekaterynoslawiu, 
przy ul. Elizawetgradzkiej 
Nr. 82. (Rcsja) uprasza 
się o podanie inform acji 
do Kolegium Ew angielic- 
ko-Reform ow anego w W il 
nie, ul. Zawalna Nr. 11 

764

Oso b a lat 35 inteli­
gentna uczciwa zna- 

ąca się  dobrze na kuch­
ni, skronlnych wymagań 
poszukuje posady gospo­
dyni. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu" pod — 
„Uczciwa" 795

Broń m y ś l i w s k a  i amunicja
W ł a d y s ł a w  S k ą p s k i  —  S k ł a d  b r o n i

Kraków, Rynek Gł. 9 .

Fisharmonium
Mannborga U  registrów 
do sprzedania. W iadom ość 
W olska 8 . parter front.

792

IB

ZA K ŁA D  WITRAZOWO-SZKLARSKi
Teodora Zajdzikowskiego „ * 2 ' «i.
Oszklenia i w itraż* do kościołów od 20 zł. za 1- m- 
wykonuje tlę  przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50%  niiaze niż wszędzie. 61

Chcesz otrzymać
posadę?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. K ursa wyu­
czają listow nie : bu-
chalterji, rachunkow o­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlow ej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu św ia­

dectwo. ,
Żądajcie prospektów

w szelkich system ów  — wszelkie druki na ko­
pertach, papierach etc. —  bilety w izytow e —  
pieczęcie g u m o w e— papiery pergam inow e —  
przybory piśm ienne i kancelaryjne dostarcza  

n a j t a n i e j  i n a j p u n k t u a l n i e j

Z. ZIEMBiCKI, KRAKÓW
P L A C  M A R JA C K I L. 2.

P O Ń C Z O C H Y
damskie i dziać: nne, skarpetk i
męskie w  wielkim wybo­
rze i najtan ie j kupić moż­
na w nowo powstałym 
sklepie katolickim  Zofji 
Aksakowej byłej współ­
w łaścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiślna 4. 651

m  Mim  i. 11. Jmtti
Marii laworshici
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  « jł.  1 7 .
z pełnemi praw am i szkoły publicznej 

(typ hum anistyczny)
przyjmuje zgłoszenia uczniów do 
klasy I- najpóźniej do dnia 25czerwca 
b. r. Nadto ma kilka w olnych miejsc 
w klasach II, III, IV, i VI. Do klas V. 
VII i VIII dyrekcja nie m oże już przyjąć 
żadnego ucznia. 76

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem kier. prol. Bogusława Butrymowicza

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na II-g ie półrocze r. szk. 1926/7. 

K u r s a  t e  o b e j m u j ą :
r

U K u r s o  m o t u r u c z n e :  gimnazjum klasycz­
ne, humanistyczne, matematyczno-przyrodnicze, 
1-roczne i 2-Ietnie.

2) K u r s  n i ż s z e j  s z h o ł i j  Ś r e d n i e j  w za­
kresie 4-ch klas

3) K u r s  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o
l-roczny i 2-letni.

4) K u r s  s z t t o ł u  h a n d l o w e j  jednoroczny
i półroczny. ’

5) a n a l o g i c z n e  K u r s a  p i s e m n e  wszyst­
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a  uczestnicy kursów tych 
otrzymują co m iesiąc oprócz całkow itego m aterjału
naukowego f e i n a i y  z  5 -c łu  g ł ó w n y c h  p r z e d *  
m i o t ó w  d o  o p r a c o w a n i a .  Kursa te, połączo­
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo­
ne są przez uczących na kursach fachowych pro­
fesorów, rów nolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko 
najwybitniejsza siły fachowa gimnazjów krakow skich, 
od a do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profosorów do przojrzonla w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enie). — Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 p ro cen t 58

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatni*.

&TZ7J zatkis&nie towaru.
pznsimiji ponioiproać się

mu

Istnieje przeszło 100 la t!
O śzasM oni 16-tu proznjami, 2-mn nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami

G R A N D  P R I X ,  Rzym  1 9 2 6 .
Złoty m edal Gniezno 1 9 2 5 , Z łoty m edal R zym  1 9 2 6 ,

Złoty m edal M inisterstw a Przem ysłu  I Handlu C zęstochow a 1 9 2 6 .

O D L E W N IA

D Z W O N Ó W
w B ia łe j Małopolska

Ceny nalniisze!

Pnleca dzwony w dowolnych 
wielkościach I tonach o nla- 
dośclgnlonoj Jakośol m atar-  
jału, czystości głosu tak  ze­
społów ja k  i pojodyńozyob 

dzwonów, 
odlewa zospoły harmonijna 
i dostraja nowa dzwony pod 
gwarancją czysto) harmonji 

do już Istniojąoych. 
Przelewa pęknięto, przomon- 
tówujo staro  system y na nowo.

Warunki spłaty dogodna!

Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik. —r Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Farka.

17166224


